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Ministrze Marshall 


Opam 


etaj sie p 


Niemcy. — Wallace pracuje dia pokoju 


Jak donosi korespóndent „New York CZYNNIKAMI POSTĘPOWYMI. nymi zasobami — nowiedział 
Times" ze Stuttgartu, dr Fritz Eberhardt, | Należą do nich ludzie, którzy nie ogla- | Przyszłość każdego człowieka zależy od 
przewodniczący nowozałożonego  „nie-| dają się wstecz, a patrzą w Przyszłość. | utrzymania pokoju, a w zachowaniu ONZ 
imieckiego biura do spraw pokoju” oświad| „Dla wspólnej pracy należy Się zaau-|ieży nasza najwieksza, 
czył, że „NIEMCY SĄ DOBRZE REPRE-| gażować całą duszą į; wszystkimi posiada| NADZIEJA NA TRWAŁY POKRÓJ”, 
ZENTOWANE W MOSKWIE, W OSO- 
BIE SEKRETARZA STANU USA—MAR- 
SHALLA". Eberhardt podkreślił, że „żar 
den Niemiec nie miałby odwagi wystąpić 
przeciwko koncepcji płacenia odszkodo- 


Ę ko przejściowoskoniunkturałny. 
jakich konkluzii dochodzi 
Balta" w Swym artykule wstępnym: 


może _ JEDYNAĘ qanego na składzie towaru wedlug relacji 


|ldolara do złotego na czarnej gieldzie. O- 
bicza, że mia na Składzie towaru warto» 


Przemysł- przede wszystkim) 


wań z bieżącej produkcji, ua co odważył 
się — jak wiadomo — min. Marshall. Zda- 
niem Erberhardta, świadczy to, że Stany 
Zjednoczone zarzuciły plan b. sekretarza 
skarbu, Morgenthaua, zalecający sprowa- 
dzenie Niemiec dó poziomu kraju rolni- 
czego i zarmałerzają uczynić z Niemiec 


m7, kraj przemysłowy — kolonię wielkiego 


katitatu amerykańskiego. 
= r-Za. dBi) 

Jak donoszą z Nowego Jorku, Henry 
Wallace wystartował w podróż do Euro- 
py. Przed odlotem do Wiełkiej Brytanii, 
Wallace oświadczył, że będzie zwiastu- 
nem „dobrej woli i przyjaźni milionów 
postępowych Amerykanów wobec grup 
postenowych w zachodnich demokracjach 
europejskich". 

Następnie Wallace podkreślił koniecz- 
ność jedności między wszystkimi naroda- 
mi demokratycznymi, ponieważ na jedno- 
ści opiera Się dobrobyt į nokój świata. 

Po przybyciu samołotem do Londynu 


Henry Wallace zreasumował w Sposób 


następujący cele swej wizyty w Euro- 
nie: Zamierza on zorientować się, jakie 
czygniki w Wielkiej Brytanii i Europie 
zachodniej mogą odegrać naiczynniejszą 
rolę w ugruntowaniu pokoju, Wallace 
czymniki te nazywa 


LJ 
Gzyżby?.. 
Trumana „niepokoi zwyżka tén w USA 

Preżydent Truman i jego doradcy gos 
podarczy zajęci są obecnie przygotowa- 
niem sprawozdania o zwyżce cen w Sta 
nach Zjednoczonych i metodach przeciw 
stawienia się drożyźnie. Prezydent Tru 
man zaznaczył kilkakrotnie w ciągu 
ostatnich tygodni, że „jest zaniepokoło- 
ay“ wzrostem kosztów utrzymania i mo 
żliwością nowych strajków dla poparela 
żądań o zwyżce płac, 

W kołach politycznych przypuszczają, 
że sprawozdanie Trumana będzie jed- 
nym z najważniejszych. oświadczeń te- 
go rodzaju od czasów Roosevelta. 


Przyjęcia u Bevina 


Z Moskwy donoszą: We wtorek, dnia 

8 bm, brytyjski min. spraw. zagranicz- 
nych Bevin podejmował śniadaniem ame 
rykańskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Marshalla. 
_Bevin gościć będzie w ambasadzie 
brytyjskiej w Moskwie ministra Molo- 
towa, jego zastępcę Wyszyńsxiėgo, mi- 
mistra Marshalla i ministra Bidault. 


Rząd przeznaczył ponad 100 miliardów zł. na odhudowe 


Jak donoszą z Warszawy, Rząd przedłożył Sejmowi plan inwestycyjny na 
rok 1947. Zgodnie z projektem ustawy, ogólna. wartość inwestycji, objętych 
planen państwowym na rok 1947 wynosi 85,5 miliardów- zł. ze środków kra- 
jowych. 

Prócz tego przewiduje się znaczne dostawy inwestycyjne z, zagranicy 
o charakterze kredytowym, które Pozwo lą powiększyć globalną sumę nakładów 
inwestycyjnych na. rok 1947 w ramach planu — ponad 166 miliardów. złotych. 

Z kwoty 85.4 miliardów złotych środków krajowych największą część preli- 


minówańo na inwestycje Ministerstwa Przemysłu — 28,1 miliarda zł., następ- E 


nie na komuniakcję, żeglugę i porty, na odbudowę i na rolnictwo. 


Inwestycje 


na Ziemiach Odzyskany ch stanowią blisko 34 procent ogółu na- 


kładów, mianowicie kwotę prawie 29 miliardów zł. 


Palce z za kanału 


į tani i jest tańszy niż na różnych rynkach 
s euronejskich nawet, gdy — wypuszczony 


kierują „robotą“ we Francji. — Gen. de Gaulle iwerzyj 


gjest z naddatkiem wołlnorynkowym. Na 


nową partię polityczną 


Ostatnie doniesienia z Francii wskazu- 
ja, że zbankrutowany „iiiar reakcji fran- 
cuskiej”, gen. de Gaulle, wznowił swą 
działalność 

De Gaulle wysuwa siebie na przywód- 
cę. ruchu „Zjednoczenia Narodu Francus- 
kiego”. _ Już organizowane są komitety, 
tworzące całą sieć na obszarze Francji. 
Komitety te grupują ludzi przychodzą- 
cych % rozmaitych partii j z rucha oporu. 


De. Gaulie twierdzi, że obecnie ma za 
sobą 55 — 60 procent Francuzów. 


Jeśli wierzyć pewnym kołom politycz- Ñ 
nym „Zjednoczenie“, do którego tak bar-fq chytrzonej i spekulacyjnej chęci zabez- 


dzo nawołuje generał — zostanie w naj-j 


bliższym czasie ukonstytuowane, jako no- 
wa pattia polityczna. 
Jak wiadomo, „biinktem zaczepienia” 


w wystąpieniach de Gaulle'a iest konsty-Ę 


tucja francnska, którą niedoszły dyktator 
atakuje przy każdej sposobności. 


iPsychoza 
dolarowa 


W okresie przędświątecznym podro- 


Gżały produkty spożywcze. Niewątpliwie 
eołówną przyczyną 
czysto kaniunktnralie. jak zwykłe Przed 
F wielkimi świętami i należy sie spodzie 
pwać, że po. świetach drożyzna spadnie, 
spradukty stanieją ı w dostatecznej ilości 
| znajdą Się na rynku, 


tego były względy 


Preżyzna ma jednak charakter nie tyl- 
Oto do 
„Rzeczpospg- 


Jednym z czynników mających wpływ 


Wna ruch cen jest stosunek złotego do da- 
$lara na czarnej giełdzie. Sprawy te prze» 
$ kraczają niewatpliwie granice ziawisk go- 
$ Bspodarczych. a wchodzą w dziedzinę ja: 
śkiejś mistyki czy omroczenia dolarowego. 


Według mniej więcej miarodainych o- 


Spini, dzienne obroty dołarami na czarnej 
gieldzie nie przekraczają w całej Polsce 
230.000 dolarów czyli według cen czarno- 
= = w =% æ 3 ziełdowych około 30 milionów: złotych. 
sekretarz stanu USA broni interesów niemiec Ù som io iktyomyen die o 
æ m = z -= g9 > mes E N 
kich w Moskwie lepiej, niż uczyniliby te Sami ue ców « . 
ecoszą wiele miliardów złotych, A iednak 
pozycja dolara na czarnym rynki ma 
3 bardzo poważny, a tylko bardzo mało u- 
Wallace E ząsądniony wpływ na ceny towarów ma 
5 wolnym rynku. 


SW Sfosunku do faktycznych dziedzin 0-- 


tylko drobny ułamek, bo abroty tę wy- 


Kupiec z reguły ocenia wartość posla- 


ści tysiąca dołarów. Jutro dolar na ozar- 
nai gieldzie — z jakichś nieznanych po- 
wodów — podrożał o 16 procent, czyli 
on już ma w towarze tylka 900 dolarów. 
Musi koniecznie stratę odbić. więc pod. 
nosi ceny e 10 procent. W rzeczywisto- 
ści jednak nic się nie zmieniło ani ty ty= 
tuacji kupca, ani w realnej wartości pé- 
siadanego rwzezeń towaru, a równacze: 
Śnie ten sam kupiec tylko bardzo. niechęt- 
ñe į tylko bardzo nieznacznie obniża ce- 
ny, jeżeli svartość dolara na czarnej gieł- 
dzię spadła. 

Ale na czym Się opiera rełacią dolara 
do złotego na czarnej giełdzie, na Jakich 
wartościach gospodarczych? 

Mamy obecnie klasyczne dowody, że 
opiera się na jakiejś psychozie. dolaro- 
wej, na jakiejś gospodarczej naiwności 
tzw. inicjatywy prywatnej. Towar pro- 
dukcji państwowej jest u nas w Polsce 


po cenach komercyjnych — sprzedawany 


'czym więc opiera Się kurs dolara na czat 
nej giełdzie? 

Nie można tu e czym innym mówić, 
jak tylko o nieczdrowej, niezwykle rze” 


pieczenia się pewnych odłaniów tzw. ini 
ciatywy prywatnej — na wszelki 
wyPadek, Na dłuższą metę muszą te 
czynniki stracić izbankrutować, 
Tymczasem oddziaływują, szkodliwie na 
zdrowy rozwój naszego życia gospodar 
czego. 


DAKAR AAAA NANA KARANE YA 


Kto zasłużył na pomoc? 


W każdym razie nie państwo, Które popierało Hitiera 


Zgodnie z ustalonym uprzednio termi- 
riem. Rada Bezpieczeństwa ONZ przy- 
stąpiła do omawiania projektu prez. Tru 
mana udzielenia pomocy Grecji i Turcji. 
Na wczorajszym posiedzeniu Rady w 
Nowym Jorku, wystąpił delegat radzie- 
cki, Gromyko. ; 5 

— Stany Zjednoczone — powiedział 
m.in. delegat radziecki — probują prze- 


konać mas, że ich, akcja przyczynia się 


do wzniocnienia Narodów  Zjednoczo- 
nych oraz odpowiada zasadom i celom 
ONZ. Nie możemy zgodzić się z takim 
twierdzeniem już choćby dlatego, że 
przeważna część sum przeznaczonych 
dla Grecji, ma iść nie na odbudowę lub 
na gospadarkę tego kraju, czy też na 
przyjście z pomocą materialną ludności, 
lecz na zaspokojenie : potrzeb wojska” 
wych. 


Jeśli chodzi o Turcję, to — jak wyni- 
ka z oświadczeń złożonych w kongresie, 
wszystkie sumy przeznaczone dla Turcji 
mają być obrócone de facto jedynie .na 
potrzeby wojskowe. Nawiązując do oko 
liczności, że projektowana pomoc ma 
być związana z udzielaniem Grecji i 
Turcji pewnych określonych „instruk- 
čji“ — Gromyko zaznaczył, że tego ro- 
dzaju instrukcje stanowią mieszanie Się 
w sprawy wewnetrzne tych krajów. 

' Omówiwszy zasługi, jakie naród gre- 
eki położył w osłatniej wojnie, Gromyko 
stwierdził, że naród ten zasłużył istotnie 
na pomoc, która powiada mu być udzie 


pieczeństwa. ; 


Jeżeli. jednak chodzi o Turcja, — io |czeństwa w tej sprer 
delegat radziecki oświadczył: „Mie imo: 


żemy powiedzięć, oceniając sprawiedli- 
wie i bezstronnie jej rolę w ostatniej woj 
nie, czy Turcja ma prawa do otrzymy- 
wania pomocy z zewnątrz jako, że nie 
jest ona krajem, który ucierpiał podczas 
wojny. Turcja.w czasie wojny ciągnęla 
zyski z pomocy dła Niemiec hiilerow- 
skich i w walce krajów  demokratycz- 
nych przeciwko niemieckim hordom fa- 
szystowskim nie była w obozie demokra 
tycznym*, 

Delegat radziecki Gromyko zapropo* 
nowa! konkretnie utworzenie komisji 
Narodów Zjednoczonych, która upewni- 


Ta by się, że pomoc ekonomiczna dla Gre 
cji jest obracana sotnie na korzyść nas' 
lona przez specjalną komisje Rady Bez- | rodu greckiego 


Nastepne h Rady Bezpię« 
je odbedzie sie w 


posiedzenie 


czwartek. 
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ią do Polski 


Pierwsze zbiorowe wycieczki turystów zagranicznych. — 
Przyjadą Amerykanie, Anglicy i Francuzi 


Już w ciągu bieżącego roku mają przy- 
być do Polski pierwsze zbiorowe wycie- 
‘ozki turystów zagranicznych. 

Obecna atrakcyjność zint polskich jest 
dla cudzoziemców bez porównania wiek- 
sza, niż przed wojna, posiadamy bowiem 
na Ziemiach Odzyskanych wiełe uzdro- 
wisk o światowej sławie, oraz dziesiatki 


doskonale wyposażonych kapiełisk, Ma- 
|downicze Pojezierze warmiisko-mazur- 
skie, Karkonosze, Tatry i Pieniny — to 


również tereny, które mozą wzbudzić 
zachwyt w najbardziej zblazowanych za- 
granicznych gościach. 

Nasze placówki dyplomatyczno-konsu- 
larne otrzymują ostatnio wiele zapytań 
w Sprawie ewentualnych wycieczek do 
Polski, a nawet otrzymaliśmy inž kon- 
kretne oferty ze Stanów Zjednoczonych 
i krajów skandynawskich na przyjazd 
wielotysięcznych rzesz turystów. 

Istnieja ponadto realne możliwości wy 
miany turystycznej na szerszą skale po- 
między Polską i państwami słowiańskimi, 
co może przyczynić się w znacznej mie- 
rze do wzajemnego lepszego poznania Się, 
a przez to zbliżenia i zrozumienia ludów 
słowiańskich, 

Przed woina nasz bilans turystyczny 
był wyraźnie ujemny, W roku 1938-ym 
zaledwie 100.000 zagranicznych turystów 
'zwiedziło nasz kraj, podczas gdy Sąsied- 
nia Czechosłowacja czerpała z zagra- 
nicznych przyjezdnych wielkie zyski. 
Tak samo Francia notowała wówczas 
dodatnie saldo turystyczne w wysokości 
509 milionów fr, Włochy zaś 550 milio- 
nów lirów. Mała Szwajcaria niemal całe 
śwe bogactwo zawdzięcza zagranicznym 
przyjęzdnym, którzy, znęceni początko- 
wo pięknem przyrody i zdrowym, klima- 
tem od wielu lat zostawiają tam dewizy, 
pozwalające Szwajcarii z. kolei na bndo- 
wę: luksusowych hoteli, wygodnych pen- 
sjonatów i schronisk, doskonałych dróg 
automobilowych itp, co z kolei czyni ią 
jeszcze bardziej atrakcyjną. 

Jakkolwiek bowiem nie brakowało w 
Polsce przedwojennzi pięknych okolic — 
to jednak turystów zagranicznych, Przy- 
zwyczajonych do wygody, a nawet kom- 
fortu — odstraszały często prymitywne 
warunki, jakie znajdowali w Polsce. 

Pod tym względzm Sytuacja obecnie 
zmieniła się radykalnie. Cały szęreg 
miejscowości na, Dolnym Śląsku jest 
specjalnie nastawiony na przyjście za- 


granicznych gości i posiada doskonale 
rozbudowańy przemysł -gosSpodnio-tury= 
styczny. Znależć tam przyjezdni mog 
ni tylkó skuteczne wody lecznicze, nie 
tylko piękną naturę i perspektywę mi- 
tych wycieczek, ale i wygodne, dobrze 
wyposażone pensionaty. 

Przyjazd zagranicznych tiutyvstów — 
poza dostarczeniem naszemu Państwu | 
tak potrzebnych mu dewiz — umożliwi | 
dalszy rozwój, dalszą rozbudowę naszych 
üzdrowisk i miejscowości kuracyjnych. 
Ponadto — jeżeli weźmiemy Się do tego: 
umiejetnia — przyjazd do Polski wiek- 
szej ilości zagranicznych góści stanowić 
może dla nas doskonały moment propa- 
sandowy. ; 

Za granicą opowiada się'o Polsce nie- 
kiedy niesamowite brednie. Ludzie, wra- 
cający da*kraju, zaskoczeni są po Dro- 
stu, jak bardzo rzeczywistość odhiega od 
obrazu, jaki namalowali im tam, na ob- 
czyźwieą „usłużni* przeciwnicy demokra- 
tycznej opieki: 

Pobyt więc cudzoziemców w naszym 
kraju będzie zaprzeczeniem bezsensow- 
nej legżndy 0... „żelaznej kurtynie". 

Nie potrzebujemy niczego ukrywać z 


= 


tego, co się w naszym kraju dzieje. Prze- 
ciwnie — mamy się czym pochwalić i 
możemy wiela pokazać i to nie tylko, je- 
śli chodzi o piękne krajobrazy, czy Skn= 
teczne wody i kąpiele lecznicze — ale 
poszczycić się również możemy naszymi 
dwulętnimi osiągnięciami w- dziedzinie 
odbudowy zdewastowanego kraji: 
Turyści zagraniczni przekonać się bę- 
dą mogli naocznie o tendencyiności i 
kłamliwości propagandy, szerzonej przez 
pewne grupy zagranicznych „polityków“, 
Turystyka w Polsce. spałnić więc dziś 
może į to doniosłe zadanie, że pokaże lu- 
dziom prawde, hy z kolet mogli oni już po 
przybyciu do własnej ojczyzny, prosto- 
wać złośliwe į nieprawdziwe inwektywy 
pewnych nolityków na temat Polski. 
Władze nasze doceniają w całej pelni 
znaczenie turstyki. Toteż odbyła się już 
w tej sprawie międzyministerialna konfe- 
rencia, na której naibardziej zaintereso- 
wane turystyką zagraniczną. minister- 
stwa, a więc: min. skarbu, żeglugi į han- 
dlu zagranicznego oraz komunikacji usto- 
sunkowały się bardzo pozytywnie do 
podjęcia tej turystyki w ramach Specjał- 
nych konwencji. (b) 


Cośmy stracili przez powódź? 


Ustalono już dokładne rozmiary strat 


Dopiere obecnie, po odwołaniu ałarmu 
powodziowego, można ustalić rozmiary 
strat, jakie wyrządziła powódź w na- 
szym kraju, 

Ogółeny zniszczonych zostało 25 masė 
tów drogowych i 5kolejawych. Usziknt 
dzonych jest 7 mostów kolejowych. Zata 
nych wodą zostało 52.500 ha pól ornych 
i 50.000 ha łąk. Fale wód zniosły z po- 
wierzchni 356 zabudowań, z czego 303 
w samym województwie warszawskim, 
Utonęło 1.950 sztuk inwentarza żywe- 
go, 210 koni. 340 krów i 1:430 sztuk nie 
rogacizny. Zanotowano również wy- 
padki w ludziach. Dotychczas 66 osób 
ważnych jest za zaginionych. Nie zna- 
czy to jednak, że wszyscy oni stracili 
życie. 

Główny Komitet Przeciwpowodziowy 
opracowuje obecnie na podstawie zebra- 


nego materiału odpowiednie wnioski w | tibiegłego roku. 


sprawie zapobieżenia kałastrofom powo 
dzi na przyszłość, Wnioski te bedą przed 
stawione Rządowi do rozpatrzenia. 

M. in. opracowany jest wnioske doty- 
cacy isiumięcia niebezpiecznego zwęże- 
nia*Wisły pod Zakroczymiem, gdzie two 
rzą się załory lodowe. Projektuje się 
również zbudowanie dobrego obwałowa 
nia na lewym brzegu rzeki, 

Drugi wniosek zmierza do zaprzesta- 
dia budowy mostów 
gdvż jak wykazało doświadczenie mosty 
te są trudne do obronienia w czasie po- 
wodzi. 

I wreszcie Główny Komitet Przeciw- 
powodziowy zwróci uwagę na koniecz- 
ność przyśpieszenia realizacji pianów 
inwestycji wodnych, złożonych kompe- 
teninym czynnikom jeszcze na jesieni 


(w) 


prowizorycznych. |: 


Masz 


* JADWIGA. Ręce niech Pani smaruje po każ 


dym umyciu (jeszcze wilgotne) gliceryną, na 
liszaje natomiast należałoby udać się do le- 
karza, są to bowiem sprawy uporczywe, któ- 
re domowymi środkami leczyć nie można; 


* * * 
STAŁA CZYTELNICZKA. Narzeczonemu przy 
sługuje amnestia. Niech jak najprędzej zgło- 
si się do RKU w miejscowości ,w której za- 


mieszkuje. Amnestia obowiązuje tylko do 25 


kwietnia. 7 
KW - 

GRAŻYNA Z POZNANIA. Płaszcz jest rzeczą 
za kosztownd, by ryzykować całkowite wy- 
czyszczenie go w domu, szczególniej, że jest, 
jak Pani pisze — bardzo wybrudzony. Lepiej 
zdobyć się na kilkuset złotowy wydatek na 
pralnię chemiczną, niż zmarnować palto, 
wartości kiiku tysięcy. 

JERZY NOWAKOWSKI. Koniecznie niech 
się Pan uda do Poradni Przeciwgruźliczej, by 
Pana zbadali, czy nie ma Pan zmian w płu- 
cach. Poradnie takie zńajdunją się przy ulicy 
Lubelskiej 7 i Moniuszki u9: i 

* = 


D. ]. PABIANICE. Krewnych w Ameryce 
można poszukać przez specjalną instytu- 
cję. to jej adres: American Relief for Poland 
1200 N. Ashland Ave Chicago 22. (USA) Na- 
leży przesłać personalia poszukiwanej 0850- 
by oraz ostatnie miejsce jej pobytu. 

k < œ ; , 

JUREK G. Z KSAWEROWA. Pow sien Pan 
przezwyciężyć fałszywy wstyd i ur 1ć się do 
lekarzo, który napewno znajdzić 
Pana dolegliwość. Niech Pan nie zwieka, bo 
im dłużej będzie Pan czekał, tym trudniej bę. 
dzie Pana potem wyleczyć. Najlspiej byłoby, 
gdyby mógł się Pan udać do iekarzu <pe- 
cjalisty — urologa. 

s. s w 

DAGMARA N. Sprawy, które Pani porusza, 
dyskutowane są obecnie na forum międzyna- 
rodowym i trzeba cirpliwie zaczekać na de- 
cyzje, jaka tam zapadnie. Realizacja Pani 
zamiarów zależy właśnie od decyżji czynni- 
ków międzynarodowych — one ustalą jak 
sprawky takie, jak Pani — zostaną rozstrzy- 
gnięte. i 
r F * * * 


„ORZEŁ J- G. 15.” Radzimy Panu jak naj- 
szybciej zgłosić się do władz, termin amnestii 
upływa bowiem z dniem 25 kwietnia. 
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„Expressu Ilustrowanego" 


Nr. 30 


Wyciąć i zachować! 


TRL ES GORE GEO E AR S 


W. Kata few 


DEFRAUDANCI . 


— ldź precz, Nikita, — przerwał jesz- 
cze sirowisi złówny buchalter, —, prze* 
szkadzasz mj pracować... Słyszysz? 

Nikita dreptał w miejscu, ais wyraz 
twarzy Filipa Stepanowicza był nięzłom= 
ry. 

— No i co to będzie, jak Się tak wszy- 
scy róziadą, — mruczał Nikita, wycho- 
dząc boczkiem z akwarium, — bardzo nie- 
Przyjemna bydzie chwila bez pensji. 

Filip Stepanowicz nmocował na nosie 
binokle, z chrzęstem rozwarł grubą, bi- 
chalteryjną książke i, podciąznąwszy pod 
siebie chude nogi i kościane gałki do ob- 
liczeń, zaczął pracować. Zrzadka, toz- 
grzany pracą, odkładał na bok okulary 
i wspaniałym Spoirzeniem ogarniał przez 
Szklane ray przegródki „buchalterie”. 
I wtedy, zdawało mu sie, że jest nikim 
jeno generałem doświadczonym, 
który mężnie i subtelnie kierujs ze wzgó- 
rza jakimiś wojskowymi operaciami, 
skómplikowanymi - niezwykle. -W ogóle 
należy zażnaczyć, ż Fiinowi Stebanówi- 
czowi nie była obcą pes > doza fantazji, 
bardzo zresztą nisbezpiecz!:'| w jego po- 
deszłym wieku. Począwszy od ko o"vanfi 
„japońskiej, którą „odrobił* w rańdze po- 
rucznika i skończył przechodząc do re- 
zarwy, jako kapitan. całe dalsze jego ży- 


chunkowej działalności w różnych insty- 
tucjach oraz „ognisku domowemu*, wy- 
różniało się skądinąd wzorowym umiar- 
kowaniem i godną pochwały gorliwością. 

Wojna 1914-go róku niezbyt dotkliwie 
dała się we znaki kapitanowi rezerwy. 
Dzięki stosunkom żony i staraniora domu 
bandlowsgo „Sabakin i syn“ gdzie pra- 
cował wówczas Filip Stepanowicz, udało 
mu się „urządzić si, przy czym otrzy* 
mał biały, zwalniający od służby wojsko- 
wsj bilet. Rewolucja, która przyszła póź- 
niej, również nie dotknęła go silniej, ani- 
żeli innych buchalterów. zamieszkujących 
naonczas terytorium. byłego Iniperinm Ro- 
syjskiego, czyli nie dotknęła go wcala. 
Jednym słowem, Filip Stepanowicz był 
najtypowszym i najbardziej pobrawnym 
„obywatelem“. A jednak obok tego wszy-, 
stkiego w charakterzz jego gnieżdziła sięf 
pea jakaś diabelska cecha awanturniczo-' 
ci. ł 

Na przykład, historia jezo niezwykłego 
małżeństwa, Jest jeszcze zupełnie Świeża 
w pamięci starych moskiewskich buchal- ! 
terów i, gdyby Się chciało dobrze po- 
szperać w bibliotece Rumiancewa, udało 
by się, być może, odnaleźć ten numer 
„Moskiewskiej Gazety Matrymonialnej* 
z roku 1898-g0, w którym widnieje na- 


cie, skromnie poświęcone finansowo-ra- | stepujące ogłoszeniet 
y i 


| ODEZWIJ SIĘ, ANIELE! 


Woijak, bohater Portu Artura į ka- 

waler orderów, obecnie kapitan 

rezerwy. trzeźwy i stateczny, po- ` 

zbawiony wszelkich defektów fi- 
zycznych postanowił przekuć 

miecz na lemiesz 

aby poświęcić się finansowa-ra- 

chunkowej działalności, połaczonej 
z cichym życiem rodziniym. , 


SYN MARSA POSZUKUJE 
TOWARZYSZKI ŻYCIA! 


Pożądane: rzprezentacyjna wdowa, 
blondynka, - posiadająca niewielki 
kapitai, lub przedsiębiorstwo, o ła- 
godnym, Spokojnym usposobieniu, 
Cel — małżeństwo. Anonimowe. in- 
trygi zostaną bez odpowisdzi. 
Oferty, tylko poważne, adrssować: 
poste-restante okazicielowi hauk- 
notu trzechrublowego Nr 8,553,421, 


| e r e p 


I cóż? Reprezentacyjna wdowa zjawiła 
się. Z pośpiechem Przygalopowała z Ło- 
dzi do Moskwy i oczarowała, nieco zdzi- 
waczałego syna Marsa. Niezwłocznie 
zorganizowała mu „ciche szczęście ro- 
dzinne” i po miesiącu została jego Ślubna 
małżonką. Co prawda, po pewrym cza- 
sie okazało się, że gdzieś w Warszawie 


ale 
adoDtował chetnie 


jaśnionego całkowicie pochodzenia, 
kapitan 


posiada dwuletnią córeczką Zoję, al 


säachetny 


(niemowlę. Co się zaś tyczy „posiadania 


niewielkiego kapitału, hib przedsiebior- 
stwa“, to kapitału co prawda nis-bylo 
żadnego, natomiast „przedsiębiorstwo 
istniało: wdowa umiała znakomicię fa- 
brykować wszelkie bandaże, zorsety. 
„biustonosze“, co zapewniało niewielkie 
poboczne dochody. 

Czyli, że kapitan rezerwy nie miał żad- 


nych powodów uskarżać się na małżeń-. 


stwo, zawarte w tak niszwykły sposób, 
a szef firmy „Sabakin i Syn“, stary 
Sabakin, kiedyś po pijanemu, zauważył: 
„Proszę, panowie, teraz z Filipem Stepa- 
nowiczem nie ma żartów — to jest iaraz 
pomocnik głównego... biustonosza”. Miły 
był staruszek! Prócz więc tej diabelskiej 
cechy „awanturniczości*, w- charakterze 
Filipa Stapanowicza zarysowywała się 
niekiedy jeszcze jedna cecha: 'lekka iro- 
nia, niedostrzegalne uczucie przewagi nad 
otaczającymi go ludźmi i wypadkanu, a 
także cierpliwa į nie szukająca zwady 
wyniosłość. ę 

Możliwe jest, że powstała dawno, wów 
czas, owej chwili, kiady Filip SteJano- 
wicz, leżąc na brzuchu wśród gajelaru 
mandżurskiego, w przedniej straży pod 
Czemułpo, przeczytał w tanim ;omansie 
kolejowym z życia arystokratów naste- 
Mijący. znamienny urywek: „Hrabia Gu- 
relo skoczył na wierzchowca". 

Romans z życia arystokracji po dwóch 
latach był doszczętnie zapomniany, ale 


palący zwrot o Giwidonie na zawsze po: 
został w sercu Filiva Stepanowicza, 


(D. e. n» 


radę na 


w 
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WICEK: — Oj ratuj, bo bolil... 
WACEK: — Te świateczne. przyję- 
gia nawet psa żdeformowały! 


Fala chiodów 
nawiedziła caly kraj 
Niedługo cieszyliśmy się Wczesną 
wiosną. Ostatnie dni przyniosły znacz- 
ne Ożiębienie i deszcze oraz silne wiatry 
południowo-zachodnie. 

Przed kilku dniami temperatura w Ło 
dzi dochodziła już do 16 stopni ciepła i 
wiele osób defilowało do figury. Teraz 
czym prędzej musieli wydobyć z szaf pal 
ta i to zimowe, bo rtęć w termometrach 
spadła raptownie. 


Wczoraj rano zanotowano w Łodzi 
zaledwie 5 stopni ciepła Jeszcze chłod 
méj było w Tarnowie — 0 stopni, W 
Gdańsku było 2 stopnie ciepła, w Rado 
miu 8, w Poznaniu 8, w Lignicy — 10, 
w Karpaczu — 8, w Jeleniej Górze — 
8i td. 

Fata chłodów zakresem swym objęła 
nie tylko nasz kraj. Anglicy, którzy za- 
zwyczaj tłimnie wyjeżdzają na święta 
Wielkiejnocy na wieś, w tym roku pozo 
stali w domu z powodu chłodu i deszczu. 
"W Moskwie padał obfity śnieg, nato- 

tast w Rzymie było Ciepło i Caly dzień. 
świeciło słońce. 


Podwyższone ceny 
w kinach łódzkich 

Film Polski wprowadził od dnia 6 bm. 
nowy cennik bileów w kinach łódzkich. 

Ceny zarówno biletów normalnych 
jak i ulgwoych uległy zwyżce i obecnie 
wynoszą: 

Bilety normalne: loża — 120 zł. „I miej 
sex = [05 2h, Il — S5 zł, IM = 70zł 

Bilety ulgowe: I miejsca — 35-zł., II 
— 5 zł, II — 20-zł. 

Pracownicy Filmu Polskiego płacą po 
25 złotych za bilety. 

€©eqiy sa nominalne — z wliczen'em 


wszelkich dopłat. 


m m 
Letni rozkład jazdy 
na kolejach i auteausach 

Dnia 4 maja wejdzie w życie jedno- 
cześnie z kolejowym — autobuscwy let: 
ni rozkład jazdy PKS. 

Nowy rozkład przewiduje 11 linii o za 
siggu ponad 200 klm., przy czym Wszy- 
stkie te połączenia dadzą w afekcie zna- 
cze skrócenie trasy i czasu podróży. 
Linii prowinejonalnych o zasięgu od 40 
do 200 klm., stanowiących właściwy 
trzon komunikacji autobusowej w Pol- 
sce, przewidziano w nowym rozkła- 
dzie 267. W ruchu podmiejskin PKS 
uruchomi 82 linie ogółem nowy rozkład 
jazdy przewiduje 349 linii autobusowych 
w całym kraju. (w) 


„po 


Szofer - mechanik | 


ze świadectwami, 
trzeźwy i okowiązkowy 
może się zgłosić do Administracji 
„Expressu“ między 4-6 
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GEE 
DOKTÓR: — Zwykłe, świąteczne 
obżarstwo! Żołądek przepłukamy, a 
dla pana rycynka! 


SĄSIADKA: — Tylko przekłóć! Na- 
sza jałówka zaraz stęchła... 
WICEK: — Stęchnij pani sama! 


Dokąd wyjechać 


lFundusz Wczasów posiada własne domy wypoczynkowe, 


WICEK: — No już po bólach! 
WACEK: — Tak dieta, to dietal 
Zabierajmy się do kiełbasy! 


z których może korzystać każdy pracownik, członek związku 


Z dniem 1 kwietnia rozpoczął się letni 
okres wczasów, który trwać będzie do 
31 października. 

Organizacją wezasów Wypoczynko- 
wych zajmuje się Fundusż Wczasów, 
który jest jednym z wydziałów KCZZ. 
jednakże posiada własny budżet i auto- 
nomię. Fundusz Wczasów posiada włas 
ne domy wypoczynkowe, którymi dys- 
ponuje bezpośrednio, niezależnie od tego 
swoje domy wypoczynkowe posiadają 
poszczególne związki zawodowe. a 

Ogólnie Fundusz Wczasów i poszcze- 


domów wypoczynkowych o łącznej licz- 
bie 21.518 miejsc. Miejscami w domach 
wypoczynkowych, które są własnością 
poszczególnych związków, dysponują 
związki — właściciele, oddając 20 proc. 
miejsc do dyspozycji właściwej OKZZ. 
Z tych 20 proc. korzystają członkowie 
takich związków zawodowych które nie 
posiadają własnych domów wypoczynko 
wych. Korzystają oni również z domów 
Funduszu Wczasów. 

Fundusz Wczasów sam posiada 1.770 


Pobór rocznika 1926 
a 14 KJ o LJ 
rozpoczął się w dniu dzisiejszym 

Dziś, w środę dn. 9 kwietnia, rozpo- |czas trzeba więc nadal być na swoim 
czyna się pobór mężczyzn rocznika 1926 |utrzymaniu. 
oraz ochotników urodzonych w latach: | Minister Obrony Narodowej, docenia 
jąc kształcenie się młodzieży, pracę na- 
uczycieli, jak również pracę w pewnych 
galęziach przemysłu i rolnictwa, zarzą- 
dził odroczenie służby wojskowej na 
rok następny — następującym katego- 
riom osób: A 

Uczniom ostatniej klasy gimnazjum 
(szkół zawodowych) oraz skróconych 
kursów 3-ej i 4-ej klasy, uczniom wszy 
stkich klas licealnych i skróconych kur- 
sów 1-ej i 2-ej klasy licealnej oraz słu 
chaczom kursów nauczycielskich, ucz- 
niom ostatniej klasy leśnictwa o dwu i 
trzyletnim zakresie nauki, słuchaczom 
wyższych zakładów naukowych, nauczy 
cielom szkół powszechnych i średnich, 
uczniom dwuletnich szkół rzemieślni- 
czych, obywającym ostatni rok nauki, 
słuchaczom  jednorocznego kursu przy- 


Pobór zarządzony został: wobec demo 
bilizacji starszych roczników i trwać bę 
dzie od dnia dzisiejszego do dnia 30 
kwietnia. 

Poborowi i ochotnicy, uznani za zdol- 
nych do służby liniowej zostaną wciele- 
ni do szeregów w maju, lipcu i we 
wrześniu. 

Wszyscy poborowi otrzymali imienne 
wezwania, Winni się oni zgłaszać na ul. 
Świętokrzyską 15 punktualnie o godz. 
8-ej rano. Zgłaszający śię muszą być 
czyści i bezwzględnie trzeżwi, Winni też 
przynieść ze sobą wszystkie posiadane 
dokumenty osobiste i Świadectwa. 

Poborowych przestrzega się przed 
lekkomyślnym porzucaniem swych do- 
tychczasowych warsztatów pracy. Mož |sposobienia budowlanego,  traktorzy- 
na bowiem łatwo zostać „na koszu“ — |stom, zatrudnionym w PPT i MR, górni 
wcielenie do szeregów nastąpi za kilka ikom oraz jedynym żywicielom rodzin i 
tygodni a nawet miesięcy, przez ten cały | jedynym wł. gospodarstw rolnych. (k) 


Płaszcze dla czytelników „Expressu“ 


Jutro i pojutrze kupony zastępcze 

W dzisiejszym numerze „Expressu“ | zwykle nadesłać kupony pocztą, winni 
podajemy ostatni 30-ty kupon Konkursu |jednak zwracać uwagę, aby listy. były 
Wiosennego. Kupon ten uczestnicy kon- |ofrankowane odpowiednią ilością zna- 
kursu wytną i dołączą do poprzednich, |czków. 
poczem wszystkie posiadane kupony na- | Losowanie premii odbędzie się w loka 
lepią na arkusz białego papieru i odda- flu administracji Expressu“ w sobotę 19 
dzą w administracji „Expressu“ przy Ul. |kwietnia przy udziale zaproszonych go- 
Piotrkowskiej 102ą. ści. Ogłoszenie wyników i pełna lista na 

Niektórym Gzytelnikom brak poszcze- | rrodzonych — w niedziele dnia 20 kwiet 
gólnych kuponów. Będą je mogli zastą- | nia. . 
pić kuponami zastępczymi, które znajdą | węzestników Konkursu czekają pre- 
w jutr araoak aren Sar mie, a. m. in.: damski i męski płaszcz 
sie“. Na każdym jednak arkuszu ë ż 
najloać się i więcej i dwa kupa: |pioseny, serwie do czarne] kawy, toreh 


ny zastępcze. 
Oddawanie kuponów rozpoczyna się komplet toaletowy, maszynka elektrycz 


gólne związki zawodowe posiadają 480 | miejsc w 


1 poszczególnych  miejscowoś- 
ciach kraju, Miejscowości, w których 
znajdują się domy wypoczynkowe, dzie- 
lą się na trzy grupy: 

1) położone w okolicach górskich i 
uzdrowiskach — Zakopane, jelenia Gó: 
ra, Karpacz, Szklarska Poręba. Lądek- 
Zdrój, Duszniki, Połenica-Zdrój i Kudo- 
wa. 

2) położone nad morzem — Jurata, 
Oliwa, Ustkowo-Postomin i t.d. 

Kto i w jaki sposób kieruje do domów 
wypoczynkowych? 

Jeżeli chodzi o domy wypoczynkowe 


poszczególnych związków zawodowych, : 


to załatwiają to one we własnym zakre- 
sie. Miejscami w domach Funduszu 
Wczasów i miejscami zarezerwowanymi 
dla związków dysponuje Fundusz Wcza 
sów, opracowując rozdzielnik dla po- 
szczególnych OKZZ. 

Ażeby spędzić urlop w domu wypo- 
czynkowym należy zgłosić się poprzez 
swoją Radę Zakładową do Funduszu 
Wczasów o przydział miejsca, 

Na tegoroczną akcję wczasów po- 
trzebny jest miliard złotych, licząc dzien 
ny koszt utrzymania po 300 złotych, Sti- 
mę tę Fundusz Wczasów rozbija w ten 
sposób, że 120 zł. płaci państwo, jako 
wyrównanie za zniesione przydziały po- 
zakartkowe dla wczasów, pozostałe 180 
zł. pokrywają w równym stosunku: pra 
aa Fundusz Wczasów i pracow- 
nik. 

„Pracownik; korzystając z akcji wcza: 
ców, otrzymuje bezpłatny bilet kolejowy 
— tam i z powrotem. W  miejscowo- 
ściach uzdrawiskówych pracownik mo- 
że korzystać ze wszystkich zabiegów 
leczniczych za zapłatą jedynie połowy 
należności Może również leczyć się 
bezpłatnie, jeśli wyjeżdżając zacpatrzy 
sie w swej Ubezpieczalni Społecznej w 
odopwiednie skierowanie. 

Wyjeżdżający na wczasy pracownik 
możę zabrać ze sobą również członka 
rodziny (ale nie dzieci do lat 16) jednak- 
że wtedy tylko — gdy są wolne miejsca. 
Rodzina jednak płaci pełny koszt. utrzy- 
mania i nie korzysta z bezpłatnych prze 
jazdów. 

W związku z rozpoczynającym się 
okresem letnich urlopów należy zawcza 
su zwrócić uwagę, aby nie powtórzyła 
się historia ubiegłych lat. Chodzi mia- 
nowicie o równoimierne rozłożenie frek- 
wencji na wszystkie miesiące lata, a nie 
jak to było dotychczas, że gdy w lipcu i 
sierpniu wszystkie domy były przepełnio 
ne do niemożliwości, w pozostałych mie 
siącach świeciły one pustkami, 

Nad właściwym sporządzeniem list 
urlopowych winny czuwać Rady Zakła- 
cdówe, dążąc wszelkimi siłami do tego 


w poniedziałek dnia 14 kwietnia i trwać 
będzie aż do piątku 18 bm, włącznie. 
Czytelnicy zamiejscowi będą mogli jak 


na do gotowania, 
meski, pończochy, 
sy i td. i td. 


parasolka, 


kapelusz |cała akcja wczasów pracowniczych 
skarpetki, 


papiero- | przeprowadzona została najzupełniej 
sprawnie: (s) 


MER... MA 


Sir ś 
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ile nodri 


wydają Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkoinych.— Nā- 
turalnie, nie na papierze gazetowym 


Centralny Zarząd Przemysłu Papier- 
niczego ogłosi! niedawno w prasie dane. 
dotyczące produkcji papieru, która w ro- 
ku bieżącym przekroczy o 25 tysięcy ton 
produkcję przedwojenną z 1937 r. 

Pomimo znacznego wzrostu zużycia 
papieru w Polsce w porównaniu ze sta- 
nem z przed wojny. kiedy to staliśmy 
doprawdy na szarym końcu — produk: 
cja nasza, według konkluzji CZPW, nie- 
tylko będzie w roku bieżącym wystar: 
czająca, ale, zgodnie z planem, będzie- 
my nawet mogli papier eksportować. 

Tymczasem z powodu okresowego 
braku papieru rotacyjnego (gazetowe: 
go) niektóre czynniki podniosły prawdzi- 
wy alarm, podkreślając w sposób dość 
jaskrawy I demagogiczny, że brak pa- 
pieru na podręczniki szkolne, natomiast 
wydaje się zbyt wiele pism I periodyków. 

Istotnie — podkreślaliśmy już to zre- 
szłą nieraz — obserwujemy pewien 
przeróst - wydawnictw _ periodycznych, 
przeznaczonych chyba tylko dla urzęd- 
ników jakiejś określonej instytucji, do 
rąk zwykłego czytelnika nie docierają 
one bowiem nigdy. Tygodniki, czy mies 
sięczniki te są rzekomo fachowe, fa- 
chowcy jednak przeważnie ich nie czy- 
tają, redagowane są bowiem często nie 
na poziomie i zakres ich zainteresowań 
jest niekiedy wprost... resortowy. 

Zwróciliśmy też już przed paru dnia- 
mi uwagę na to, że na papierze, na któ- 
rym drukuje się gazety, nie można dru- 
kować nietylko podręczników szkolnych, 
ale wogóle żadnych książek, natomiast 
papier, na którym drukuje się niektóre 
tygodniki, mógłby być ewentualnie Wy- 
korzystany na ten cel. 

Jeśli zaś chodzi o książki szkolne, to 
mamy do zanotowania pozytywny i ra- 
dosity Wypadek — oto Państwowe Za- 
kłady Wydawnictw Szkolnych wydały 
ostatnio szereg podręczników i książek 
naukowych, i 

Na szczęście — wbrew pobożnym ży- 
cżeniom niektórych domorosłych „znaw* 
ów" — nie zostały one wydrukowane 
na papierze gazetowym, ale na odpo- 
wiednim, przyzwoitym papierze, posia: 
dają poza tem estetyczną szatę ze* 
wnętrzną i są dobrze i rzeczowo opra- 
coważrie, 

Między innemi, wydane zostały ostat: 
nio takie książki, jak „Poznaj swój kraj" 
(przyróda i geografia dla IV kl. szkoły 
powszechnej), „Arytmetyka z geome- 


trią „Polska 1 świat 


współczesny“; |bowiem wynósi od 25 zł. do 100 zł. za 


„Poradnik dla nauczycieli", (zdobywają: | egzemplarz. 


cych kwalifikacje zawodowe drogą Sa- 
mokształcenia). „Naukę pisania* dla 
Ilgiej klasy szkoły powszechnej i wie- 
le innych. 

Podkreślić jeszcze należy z calym 
uznaniem i naciskiem bardzo Ważną dla 
fodziców uczącej się dziatwy pij, 4 
książki te są rzeczywiście dostępne dla 
szerokiego ogółu uczniów — cena ich 


Jak bedzie zogródkami? 


Takich pożycyj = a wic podręczni- 
ków i książek naukowych, które ukazały 
się w ostatnim czasie — Państwowe Zá- 
kłąady Wydawńletw Szkolnych wydały 
już ponad 180 tytułów, ca nader chlub- 
nie świadczy o »racy Państwowych Za- 
kładów Wydaw ictw Szkolnych i jest 
zjawiskiem godnym pochwały, 
| a (Bgr) 


Umowy Hz erżawne nie zostały dotąd przedłużone 


Na terenie wielu posesji łódzkich, a 
zwłaszcza przy małych domikach ną 


przedmieściach, znajdują się ógródki, 
które są prawdziwym dobrodziejstwem 
dla ludności. 


Ogródki te bowiem dostarczają miesz 
kańcóm przy pewnym wkładzie pracy 
warzyw | jarzyn, których nabycie na 
rynku połączone jeśt z poważńymi Wy- 
datkami. 

Użytkownicy ogródków winni zá: 
wrzeć umowy dzierżawne z Zarządem 
Nieruchomości, a ci, którzy już umow 
takie zawarli == winni je przedłużyć, 
związku z tym Zarząd Nieruchomości 
iwezwał swego czasu zainteresowanych 
do złożenia odpowiednich dokumentów, 
celem przedłużenia umów, 

Formalności tych zainteresowani do: 
pełnili w listopadzie, lecz do tej pory 
większość z nich nie otrzymała jeszcze 
zawiadomień o przedłużeniu umowy, co 
postawiło ich w bardzo kłopotliwej sy“ 
tuacji, 


Odbiorcy paczek amerykańskich 


Praca na terenie ogródków paepoBe: 
la się bówiem już w marcu i obecnie 
najwyżsż4 pora zasilać warzywa | jarzy 
ny. Ludność wstrzymuje sle ad tego, 
bo ostatecznie nie każdemu się chce pra 
ćówać dla kogoś a I to może się zda» 
rzyć, gdy w ostatnimi momencie okaże 
się, że dany ogródek został przydzielony 
komu innemu lub też podzielony między 
kilku lokatorów. 

Dowiadujemy się, że ilaść niezałatwio 
nych jeszcze umów w Zarządzie Nieru+ 
chómości jest znaczna i wynosi kilka ty: 
sięcy. Fizyczną więc niemożliwością 
est, aby w ciągu najbliższych dni potra 
lono się z tym uporać, jeśli nie można 
było tego zrobić od listopada po dzień 
dzisiejszy. 

Użytkownicy ogródków skarżą się na 
żółwie tempo załatwiania ieħ spraw I 
przyznać trzeba mają rację. Należało 
zawczasii pomyśleć o tym i w bardziej 
życiowy sposób podejść do tej spra- 
wy. 6) 


domagajcie sę załączania spisu zawartości! 


Odbiorcy paczek amerykańskich 8kaf: 
żą się często, że pracownicy pocztówi 
odrywają spisy zawartości, dolączone 
do tych paczek | wskutek. tega nie moż: 
na sprawdzić co zginęło lub żostałó za* 
mienione. 

W związku z tym Min. Poózł | Tele 
gralów wyjaśnia, że zgódnie 2 przepisa- 


klarację celną nadawcy w dwóch egzeńń 
plarzach. 

Deklaracja ta ma zawierać opie pacz 
ki, dokładne wyszczególnienie jej żawar 
tości, wartość poszczególnych pizedmio 
tów i td. Deklaracje te są dokunientami 
przeznaczonymi dla użytku organów 
celnych, a mie dla odbiorców paczek, to 
też wszysty, którym zależy na splsach 
zawartości == winni zwracać się do na* 


mi celnymi każda paczka nadchodząca z |dawców aby spisy tmieśzczali wewnątrż 
zagranicy Winńa być zaopatrzona w de- |wysyłanych do Polski paczek, (i) 
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Program radiowy na dziś 


u 15.00 Audycja dia dziec: 15.15 (z 
Łodzi) Uiwoty fortepianowe w wyk. Vorgi- 
man; 1535 Koncert muzyki kameralnej, wyk.: 
Z, Lisicki — fortepan. Z. Jahnks — skrzypce; 
1600 Dziennik; 16.12 Koncert muzyki popular 
nej. Wyk: Orkiestra P.R. pod dyr. M: Giżel- 
skiego z udz. F, Kurowiak — śpiew, przy for- 
5 H. Szpórka; 16.55 Audycja dla młodzieży 
1710 „Przy głośniku”; 17.15 Skrzynka tach- 
niczna w opr. inż. Cz. Klimczewskiego; 17.20 
„Odgłosy natury w muzyce" — oudycja 
słowno=mużyczńa w. opr. W. Spodenkiewicza; 
17.45 „Kwadrans poetycki Stenisława Ryszor- 
da Dobrowolskiego”; 18.00 Koneerł Orkiestry 
Śmyczkowsj PR pòd dyr. J. Kołaczkowskiego: 
1830 „Nauka przy głośniku”; 18.55 Pieśni 
cygańśkia A, Dworzaka w wyk. I. Lowińskiej 
— sopran, przy fortep. S, Nadgryzowski; 17,10 
„Z zagadnsń świata pracy”; 19,15 (z Łodzi) 
„W XV=ta rocznicę „łódzkiej Rodziny Radio. 
wej” — pog Naczel. St. Krysińskiego; 19.25 
(z Łodzi) Brahms — Koncert skrzypcowy D-dur 
bp, 77 (płyty: 19,57 Sygnał czosu 1 Hejnał 
z Wieży Mafackiej, 20.02 Dziennik; 20.20 
Bktunlia: 2030 Audycja Chopinowska w wyk: 
St. Słóńawicza; 21,00 „Nowe książki”; 21,15 
Koncśrł WIA PR z udz. Juno Gordez — 
śpiew; 21,45 Radiowy Uniwersytet Ludowy: 
,00 Kwadrans prozy — „Popioły” St. Żerom- 
siega; 22,15 (z Łodzi) Koncert życzeń; 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
2315 Prógrom ña jutro, 23,25 (z łodzi) Pro- 
gram na dzień |utrzejszy; 23,27 (z Łodzi) Zc- 
kańczenie audycji i Hymn. 


Fołszuja ...truciznę 


Qdszuści korzystają przy akcji odszczu- 
rzenia 


Jak się dówiadujemy, akcje odszczu. 
rżania miast wykorzystali oszuści, «'órzy 
sprzedają falsyfikaty trutek, W ciągu o- 
statnich dni specialne kolumny powoła: 
fych do tego osób roznosiły i rozsprze- 
dawały załnteresowanym arsenowe trut- 
ki na 8zczuty. Sprytni oszuści usiłują 
wkoflkurować” z tymi kolumnami, sprze- 
dając fałszowaną truciznę. 

Aby uniknąć kupna fałszowanych tru- 
tek, podajemy do wiadomości ogólnej, że 
do sprzedaży ich Są uprawnione osoby. 
posiadające opaskę „Akcja Deratyżacyj: 
ia“ ze stemplem Zarządu Miejskiego, oras 
wydające pokwitowania na blankietach 
Centralnego Zakładu Deratyzacy nego, 
Tylko przez te osoby sprzedawane triite 
ki są skutaczne i pełnowartościówe (y) 
BAHEA AOIN Ae n E T Rn ene 
ŻBIÓRKA UCZESTNIKÓW WALKI ZBROJNEJ 


Sekcja Kulturalno-Oświatowa, przy Zwiaz 
ku Uozstników Walki Zbtojnej o Niepodlea- 
tość i Demokrdcję, wżywa wszystkich człon. 
ków do obkówiążkowego stuwieńia się w pia- 
tek, 11 kwietnia, o godzinie, 18-tej w świeiii- 
cy Związku przy ul. Piotrkowskiej 49, w celu 
zorgamizówahia chóru, orkiestry, kóła dro- 
mójycznego, klubu sportowego, oraz uaktyw- 
ffenia życia w świetlicy zwiąskowej, ozynnej 
A za * piątki i soboty w godzinach 
ód 18 — 21. 
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Nis przestawajmy jednak nawet przez 
Jets wierzyć w świętą miłość matczy- 
ną! 

Ewa Dalmirska jest tylko złym wyiat- 
kiem z tej reguły, a na szczęście prawie 
wszystkie matki sm jnne. 

Czy pomyśleliście o swojei własnej 
mates? 

Czy pamiętacie jeszcze Krystynę, żonę 
Hieronima Hukana, — która poświęciła 
iiai dla szczęścia swojego jedyna- 

a? 
Czy zapomnieliście o pani Wandzie Mi. 
rołęckiej ? 

W tej samej chwili, kiedy Ewa Daimir- 
ska tańczy w modnej restauracji z Tomem 
Fukanem ońa zatroskanymi oczyma spo- 
gląda na swoją jasnowłosą jedynaczkę. 

Tam w eleganckim lokalu szaleją sakso 
fony i śpiewają wiolonczele, natomiast 
bardzo cicho jest w mieszaniu Mirolęc- 
kich, 

Na oknach stoją doniczki z kolorowymi 
kwiatami, na fortepianie Dielja rozrzuco. 
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ne nuty — jedyny nieład tego świata sià- 
roświeckich mebli, starych zasad i bardzo 
wiośnianych uśmiechów Moniki, 


Monika nie była kokietką, tego jednak 
wieczoru dłużej niż zwykle stała przy lu- 
strze. 


— W tej jasnej sukience wygladam |` 


całkiem nieżle! — młoda panna w dość 
banalny sposób określa swoją własną uro. 
ds i jest niesprawiedliwa dla Sisbie, bo 
wygląda nie „nieźle“, ale naprawdę ślicz- 
nie. 

Uważniej też niż zawsze obserwują ją 
spokojne, mądre oczy miatki. 

— Monika staje się z każdym dniem 
piękniejsza i dojrzewa szybko. Teraz je- 
szcze ma duszę dziecka, ale lada miesiąc 
przeistoczy się w kobietę. Zapozna Się 
za smakiem innych uczuć, oczaruje ją 
magia innej miłości. Czy į wtedy mała 
Monika pozostanie mi wierna? —- jest 
trochę w melancholii w zadumaniu pani 
Miroteckień, 


A jaśnowłósa Danna spogląda nA Łeza- 
rek. 


— Co dóbrózó da nam mama na kóla- 
tie? — zapytuje potóm pania Mirółycką: 
— Tóm lubi bardzo kurcząta na żimie 
Czy będą dzisiaj kurczęta, jak o tò pró- 
śiłam? 

— Będą, będą — zapewnia ją matka. 
I westchnęła, bo w tej jej tróskiiwóści 
ó Toma zóbaczyła jeszcze jeden dowód, 
że córka odczuwa coraz witcój sentyman- 
tu do człowieka, który nie powinien jed- 
nak zostać jej mężem. 

Monika zasiada pótem przy fortebla- 
mie. Wraz z fugami Bacha | preludiami 
Szopsna przelatują kwadransć, alè ten, 
na którego czeka nie zjawia się w ci: 
chym saloniku. 

Spokójne melodie romantycznych mii- 
strzów zaczynają się Plątać. Grająca Sta- 
je się roztateniona. Gubi takt ; fałszuje. 
Bez aprobaty spozląda na nią matka. 
— Co Się z tobą dzieje? grasz dzisiaj 
jak prawdziwa dyletantka! — nie możż 
powstrzymać siq od łagodnej nagany, 

Panna zamiast w nuty spogląda zn0- 
wu na zegarek. 

— Nie wiem, co to znaczy, że się Tom 
spóźnia — wypowiada głośno pytanie, 
które jest właśnie przyczyną jej roztar- 
gnienia. 

— Widocznie musiało zajść coś nie- 
przewidzianego. Może Tom przyjdzie 
dopiero Do kolacji? — do dziesiatej iesz- 
cze daleko, zdążycie więc do kina na o- 
statni szans. 

W spokoju przytulnego saloniku prze- 
chodzą znowu kwadranse. Monika jest 


wyraźnie zatrosżczóna j zdenerwowana. 

— Może zacharował — ogarneto ją 
złe przeczucie, — bo przecież Tom niz 
zapomniałby chyba, że dzisiejszy wieczór 
jest naszym wieczorem pożegnalnym. 

Wrśszcie ò wpół do. jedenastej zater- 
kotał dzwonek telefonu. 

Panna Mirołęcka znalazła się jednym 
skokiem przy abaracie į podniosła słu- 
chawkę, 

Z daleka ustyszała stłumioną melodie 
muzyki, a Później zaraz zabrzmiał głos 
Hukana. 

— Hallo; to ty, Moniko? 

— Jestem przy telefonie... Co się z to- 
ba stało? Dlaczeżoś nie przyszedł.. by- 
łam naprawdę zaniepókojona! — rzuca 
noues pośbiesżnie słowa w tubę apa- 
ratit 

Stłumiona muzyka, dochodząca ją z 
oddali, staje się jeszcze wyraźniejsza, Mu- 
zykalne ucho Moniki wyławia poszcze- 
zólne synkopy hałaśliwych saksofonów i 
niewyraźny zgiełk dancingowej Sali. 

— Skądtdzwonisz? — pyta szybko. 

— Qd jednego z przyjaciół — brzmi 
zwolna odpowiedź Fukana. — Załatwiam 
tu bardzo ważną konferencję handlowa, 
która, niestety, przeciąga się tak bardzo, 
ża nie mogę dziś przyjść do was... I bar- 
dzo cię za to przepraszam. 

Panna Mirołęcka stoi bez ruchu obok 
aparatu. Jest bardzo jeszcze dziecinna: 
ale posiada lotną intelizecję, szybko wiec 
orientuje się w sytuacji, że coś się nie 


zgadza w tym całym opowiadaniu Hiu- 
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Wolny rynek dostepny ty! 


śmiertelników 


ko dila milier | 
ozostaje jedynie kupno „aebli na raty. — Zwięk= 
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szenie kredytów ma ten cel jest nieodzowna koniecznością 


Nie każdy miał szczęście zająć miesz 
kanie z meblami opuszczonymi, które 
może teraz nabyć na własność przez 
OUL. I chociaż rachunki wystawiane 
przez tę instytucję są nieraz „dość słone 
| przekraczają możliwości człowieka 
pracy — zawsze jednak ta kategoria 
obywateli znajduje się we względnie de 
brej sytuacji. 

Cóż mają natomiast powiedzieć ci 
wszyscy. którzy mieszkań dorobili się 
dopiero ostatnio a przydziały otrzymali 
na pokoje, świecące czterema gołymi 
ścianami? 

Ludzi tych ogarnia formalna rozpacz. 
Meble są bowiem tak drogie, że tabycie 
ich jest utopią i to tawet dla dobrze za 
rabia jących. 

Są tacy naiwni, którzy otrzymawszy 
mieszkanie, udają się do stolarza w celi 
zamówienia lub kupna nowych mebli. 
Tym wszysłkim proponuję zabrać że so 
gą buteleczkę z kroplami walerianowy: 
mi. bo mogą się one przydać, Żądają bo 
wiem zawrotnych sum. 

Człowiek wychodzi zdruzgotany. Skąd 
wziąć tak wielkią sumę pieniędzy? 

Wobec tego dla człowieka pracy pò 
zostaje jedno tylko żródło umeblowania 
się — przez Centralę Handlową Przemy 
słu Drzewnego, która sprzedaje meble 
ze wszystkich państwowych fabryk. 

Poza tym, ż¢ można tu otrzymać me- 
ble znacznie taniej, największym jednak 
atutem jest to, że placówka ta sprzeda- 
ie meble na raty, co dla ludzi pracy ma 
znaczenie pierwszorzędne. —. 

Jest jednak pewne „ale“, Centrala 
Handlowa Przemysłu Drzewnego. dyspo 
nuje stanowczo zbyt małym kredytem, 
udzielanym jej przez Bank Gospodar- 
stwa Krajowego. Kredyt tei na 8 mie: 
sięcy wynosi zaledwie 2 miliony zło- 
tych, co na tak duże miasto, jak Łódź 
jest zupełnie niewystarczające, . 

Napływ klienteli jest bowiem tak zna: 
czny, że placówka ta zmuszona jest (* 
pewien okres czasu zawieszać sprzedaż 
ratalną wobec wyczerpania kredytu. 
Tak też było ostatnio į dopiero od 15 bm. 
"ko wznowiona ratalna Sprzedaż me 

i. 

Z uwagi na wielkie potrzeby świata 
pracy w tej dziedzinie, kredyty udziela- 
ne Centrali winny być zwiększone jeśli 
chodzi o nasze miasto przynajmniej do 
10 milionów złotych, 

Towar nadchodzi do miasta w dosta- 
tecznej ilości i gdyby kredyty były więk- 


Daj na powodzian! 
Nikogo nie może zabraknąć w tej akcji 

Aby dać możność wzięcia udziału W 
akcji składania ofiar na powodzian tym 
wszystkim, którzy dotychczas nie mieli 
sposobności tego uczynić, z inicjatywy 
Łódzkiego Komitetu Obywatelskiego Po 
mocy Powodzianom, dziś, w środę, dnis 
9 kwietnia r. b. i jutro, w czwartek, dnia 
10 kwietnia r. b, doręczone zostana 
wszystkim komitetom domowym listy 
ofiar, które po wypełnieniu zebrane zo- 
staną w piątek, dnia 11 kwietnia rb. 

Doręczenia i zebrania wypełnionych 
list dokonywać będzie odpowiednio upo- 
ważniona młodzież Związku  Harcer- 
stwa Polskiego. 

W związku z powyższym Łódzki Ko- 
mitet Obywatelski. Pomocy  Powodzia- 
nom apeluje do członków komitetów do 
mowych, by w zrozumieniu tej doniosłej 
i nie cierpiącej zwłoki akcji zechciały ze 
swej strony na terenach domów przepro 
wadzić zbiórkę. 

> * s 

Ofiary pieniężne i w.naturze na rzecz 
powodzian przyjmuje codziennie do s0- 
boty, dnia 11 kwietnia rb. włącznie, 
Związek Harcerstwa Polskiego, Łódź, 
ul. Skorupki 10/12. i 


ste — potrzebujący mogliby bez prze- 
szód zaopatrywać się w meble. W chwili 
obecnej na przykład w magazynach 
znajduje się okolo 30 wagonów mebli. 

Jest jeszcze jeden szkopuł. Meble 
sprzedawane przez Centralę są często 
niewykończane. Brak im obiela, które 
trzeba sobie samemu zrobić, a pónieważ 
materiału na obicie w normalnej sprze- 
daży nie ma — trzeba go kupować na 
czarnym rynku po spekulacyjnych če- 
nach i ostatecznie koszt takiego mebla 
już niewiele będzie odbiegał ad cón wól- 
norynkowych. 
Widzimy na 
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Gentrali dobre tapczany t. zw. higieni- 
czne. Skrzynka j siatka druciana wyko 
nane są ładnie | cena tapcząna — nie 
jest óstatecznie zbyt wygórowana. Ale 
do tego trzeba samemu dorobić mate- 
rac, lub też wykończyć gò sposobem ta- 
picerskim. Czy nie możnaby zorganizo 
wać tego w ten sposób, aby państwowe 
fabryki produkowały wykóńiczone tap- 
czany? Przecież materiál na obicie pró- 
duókwany jest również w fabrykach pań 
stwowyśh, Jak więc pogodzić tó, że 
materiał ten można nabyć w śprzedaży 
woltoryńkowej po óćnóch spekulacyjnych, 


przykład w Mmagazyńie a brak go na meble dla ludzi pracy? 


| 2 tny tO M TN ATM 0 o 


truja 


Zresztą nie jest to przykład odosobnia 


ny. Poszczególne bowiem komplety me 


bli ząwierają krzesła i tapczany wyście- 
tane, inne znowu — bez obicia. Łóżka 


sprzedaje się bez siatki drucianej, o któ: | 


rą klient tak samo musi się starać. 
Nienormalności te winny być usunię- 
te. Jak bowiem zaznaczyliśmy, Gen- 
traia Przemysłu Drzewnego spelnia 
wielką rolę, gdyż w chwili obecnej jest 
dosłownie jedynym dostępnym dla czło- 
wiska pracy źródłem, gdzie można za* 
ópatrzyć się w meble po godziwych ce- 
nach I na dogodnych warunkach! (o) 


6 B 


Jeden administrator zarządza 300 domam". — Należy zwiek- 
szyć liczbę administratorów lub oddać administrację Ko- 
mitetom Domowym 


Zapewne znikomy jest procent miesz- 
kańców naszego miasta, którzy byliby 
zadowoleni ze stanu domów, w których 
mieszkają. Jak wladomo, około 30 proc. 
budynków w Lodz! wymaga natychmia* 
stowego remontu., Prawie 90 procent 
wymaga mniejszych reperacji, jak repe- 
racji urządzeń kanalizacyjnych, wodo* 
ciągowych, instalacyjnych jak i również 
reperacji dachów i t.p. 


> Naturalnie do obecnego. stańu, -w..ja 


kim znalazła się gruba większość budyn 
ków łódzkich przyczyniło się w pierw: 
szym rzędzie niskie komorne i związany 
z tym chrońiczny brak funduszy, nie- 
zbędnych na reperacje. Wydaje się jed- 
nak, że do stanu tego przyczynił się rów 
nież sposób administrowania  większo- 
ścią domów, W mieście naszym zda- 
rzają się wprost niesłychane anomalie w 
dziedzinie zarządzania domami opusz- 
czonymi przez właścicieli, poniemiecki- 
mi i tp. Są znane wypadki, że kilka- 
naście domów jest administrowanych 
przez jednego administratora, Sto, cza* 
sem nawet trzysta domów jest zarządza 
nych przez jedną osobę. Jest rzeczą zró 
zumiałą, że przy takim systemie niemo- 
żliwe jest należyte dopatrzenie admini- 
stracji. , Nie można przecież wymagać 
od jednego człowieka, aby  dopilnowal 
kilkuset dachów i wiedział, czy wśród 
kilku tysięcy mieszkańców są izby, w 
których sufity zaciekają, instalacje są 
zepsute i zachodzi konieczność natych- 


mmiastowych reperacji, | óre zapobieg- 
ńą większym szkodoóm. 

Druga sprawa która również wynika 
z obecnego systemu administrowania, 
— fo nienależyte wykónywanie rozpo- 
rządzeń władz. Uskarżają. się na to 
władze skarbowe, oraz władze miejskie. 
Wielokrotnie bowiem się zdarza, że spi: 
sy lokatorów, które administratorzy mia- 
ją wykonywać w celu opracowania Wy- 
miaru podatków i do Innych celów nie 
są oddawane w przewidzianych termi- 
mach. Wiele wydanych zarzśtłlzeń wo: 
góle przechodzi bez echa. > 

Wydaje sie, że gdyby każdy z admini- 
stratorów troszczył się tylko o kilka dü- 
mów, a nie o kilkaset, domy te inaczej 
byłyby administrowane, zapewne znajdo 
wały by się w lepszym stanie, q również 
z zadań nakładanych przez w/adze admi 
nistratorzy mogliby się lepiej wywiązy- 
wać. 

Poża tym bardzo wskazane byłoby, 
aby administracje niektórych domów 
przejęły komitety domtowe. Przewodni- 
czących tych komitetów pe'ni by fun- 
kcje administratorów. Lokatorzy braliby 
w ten sposób bezpośredni udzia! w za- 
rządzaniu domami, co napewta po ckre 
sie organizacyjnym dałoby baidio dobre 
wyniki. Członkowie kom''elu Fowiem. 
po zapoznaniu się z nowynu zadan.ami 
ciążącymi na nich, napewno & rozumie 
niu swojego wiasnego i współlókatórów 
tiyteresu spełnialiby wzorowe swcje obo 
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Kaftany na.. lato 


Absurdy w przydziałach dziewiarskich 


Sprzedaż artykułów dziewiarskich na 
kartki nie została zorganizowana jak na 
leży i ze strony ludności napływają 
słuszne skargi i utyskiwania. 

Przez cały marzec sklepy włączone do 
sieci rozdzielczej nie miały towaru, to 
też ludność nie mogła w ciągu tego mie 
siąca odebrać swych przydziałów. Do- 
piero obecnie napłynął towar i Wydział 
Aprowizacji i Handlu obwieścił, że do 

12 bm. można odbierać artykuly  dzie- 
wiarskie. J 

Początkowo artykuły te podzielone by 
ły na 5 grup i klient mógł wybrać sobie 
dowolną grupę. Obecnie ilość grup zre 
dukowano do trzech, przy czym obowiąz 
kowo w każdej grupie znajduje się kaf 
tan. Zimą popyt na ciepłe, wełniane 
swetry był znaczny, jednakże nie wystar 
czyło tego artykułu dla wszystkich i lud 
ność musiała zrezygnować z nich. wy- 


bierając inny mniej wartościowy towar 
Teraz gdy mamy już, Bogu dzięki, wioe 
nę i każdy chętnie wziąłby coś lekkiego 
— wydobyto z magazynów ciężkie kaf- 
tany! 

Kaftany na lato to zupełny absurd i 
należy tylko podziwiać pomysłowość 


tych, którzy wpadli na ten koncept. W 


dodatku za kaftari taki trzeba oddać 21 
punktów, czyl prawie połowe ogólnej 
ilości wszystkich punktów, jakimi dys- 
ponuje posiadacz kartki odzieżowej, Bia 
rąc więc kaftan (a nie wziąć go nie me: 
na) możemy tylko dobrać jeszcze koszu- 
lẹ i = już po przydziale. 

Akcja przydzielania atrykułów tekstyl 
nych na kartki szwankuje, Cała ta pro- 
cedura, której jesteśmy świadkami, win 
na być zredukowana do minimum, aby 
ludność mogła w porę otrzymywać no- 
trzebne rzeczył to) 


«lązki. Najmniejsze uszkodzenia budyn 
ku bylyby włenezas nutvchmiasi renero 
wane bez  wielomiest e+rog6 czekania 
aż pan administrator zdecydułe się na 
remont. Naturalnie, reperacje, wczas 
dokonywane, byłyby o wiele mniej kosz- 
tfowne. 

Nie ad rzeczy również będzie podkre- 
slić fakt, że wspólne administrowane do 
niem będzie miało ogromny wplyw na 
nawiązanie 
śniędzy lokatorami. O. stosunkach tych 
możnaby wiele napisać, U nas w bedzi 
trzeba stwierdzić, nie daje się zauważyć 
wspóżycia sasiedzkiego. Najcręściei fo- 


katorzy jednej kamienicy wża'emnie sie . 


nie znają, Zapewne sobkom I egolstom 
jest wygodniej żyć zdala od sąsiadów 
ale dobre wspóżycie sąsiedzkie może 
zapobiec wielu bledom. Czasem jakaś 
rada, pociecha, dobre słowo udzielone 
przez życzliwego sąsiada może mieć dla 
kogoś kolosainą wartość w jakiejś trud 
nej sytuacji życiowej. Czasem znów pa 
móc materialna, jakaś drobna przysługa 
w zajęciach domowych, może OANA 
nie choroby samotnego lokaiora, móże 
lzałatwienie jakichś spraw na mieście ko 
mus, kto tego sam z tych czy innych 
względów nie może zrobić, 
pomocy w nauce dzieciom sąsiadów, a 
ciasem zwykła pogwarka wieczorem pa 
robócie — oto są najprostsze drobne, 
ale często wprost bezcenne przysługi 
sąsiedzkie. Tego rodzaju 
jak już wspomnieliśmy, w Łodzi się nie 
widżi, mimo, że w dobie obecnej koniecz 
na jest jedność I zgoda całego społeczeń 
stwa, którego właśnie jedną z najmniej- 
szych komórek tworzą mieszkańcy jed- 
nego domu czy ulicy, Przejęcie admini- 
stracji przez komitety domowe stworzy- 
jloby podstawę do nawiązania stosunków 
towarzyskich i sąsiedzkich pomiędzy 
współlokatorami. 

Możliwe, że komitety te mogłyby się 
później przekształcić w spółdzielnie mie: 
szkaniowo-administracyjne, ale to już 
jest inna sprawa. W pierwszym rzędzie 
należy poważnie ograniczyć ilość do- 
mów zarządzanych przez jednego admi- 
nistratora, a nąstępnie tworzyć komite- 
ty administrujące domami. 

Sądzimy, że ten głos opinii poważnej 
części lokatorów łódzkich domów nie zo 
stanie zlekceważony przez odpowiednie 
czynniki. Zrealizowanie wysuniętych po 
stulatów da bardzo dużo poważnych ko- 
rzyści i napewno zostanie przyjęte przez 
całe 
[niem 


snołeczefistwo z pewnym uzna- 
Gz 


współżycie, - 


sąsiedzkich stosunków pe- 


udzielenie 
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L. GERHARDA W ŁORBZE 
"Al. Kościuszki 68, ul. Piożrkowska 171 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostarczenie 
706 sztuk foteli do sali Filharmonii a SH 


przy ul. Narutowicza Nr. 20 


Fotele winny być pomyślane jak fotele 
typu teatralnego, to znaczy mogą być mon- 
towane zespołowo z siedzeniami do podno- 
szenie. Muszą być wygodne, wyściełane i tak 
urządzone ażeby wykluczały skrzypienie. 

Bliższych iniormacyj oraz ślepy kosztorys 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym, 
Zarządu Miejskiego w Łodzi ul Legionów 
Nr. 10, HI piętro, pokój 14 w godzinach od 
9-ej do 13.ej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego w zalakowanej kopercie 
z napisem „Oferta na wykonanie foteli w sali 
Filharmonii Łódzkiej” należy składać do dnia 
15 kwietnia 1947 roku do godziny 9-ej rano 
pod wyżej wskazanym adresem, gdzie rów- 
ineż w iym samym eniu o godzinie 10-ej na- 
stapi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć szczegółowe 
rysunki typu foteli i próbki materiału pokry- 
sia siedzeń 

Wadium pize!argowa zgodnie z przepisami 
w wysokości 5 proc. sumy oferowanej, należy 


wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej w Łodzi | 


ul. Roosevelia Nr. 15. Kwit wpłaconego wa- 
dium należy dołączyć. do oferty. 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy bez względu na ce- 
nę a także prawo uznania, że przetarg nie 
dał wyniku. 

Łódź, dnia 3 kwietnia 1947 r. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
ZEE OKA 0 OC 0 EEN PT Z PT 


KOMUNIKAT 
Instytut Naukowy Organizacji i Kierow- 
nictwa — Oddział w Łodzi — zawiadamia, 
źe dnia I marca 1947 r, uruchomił w dni po- 
wszednie w godz. od 16 do 19 w lokalu przy 
ui, Narutowicza Nr. 107 m. 56 (II piętro, front) 
tel. 131-10, BIBLIOTEKĘ i CZYTELNIĘ. 
Dojazd tramwajami linii 12 i 13. 
DYREKTOR 
(—) Dr: Jan Chodorowski 
ECO OO ZO OTCD I 0 E O ONZ A 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Zarządu Nieruchomości zaanga- 
uje inżynierów budowlanych lub architektów, 
techników budowlanych i instalacyjnych, kreś 
larzy, kalkulatorów, rachmistrzów i wykwalłi- 
likowanych biuralistów, Warunki do omówie. 
nia. Zgłoszenia kierować do Dyrekcji Zarza- 


du Nieruchomości, ul. Piotrkowska 100, Od; | 


dział Remontów, pokój 25. 
Łódź, dn. 2 kwietnia 1947 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi 
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Duński Gzerwony Krzyż pośpieszył nam Z pomocą 


Duński Czerwofńy Krzyż 
nam z wydatną Pomocą na froncie walki 
z gruźlicą. W tym celu z ramienia rządu 
duńskiego i Duńskiego Czerwonego Krzy 
ža przybyli do stolicy lekarze duńscy, 
którzy omówili z przedstawicie!ami Min. 
Zdrowia į PCK plan akcii. 

Przede wszystkim więc Duński Czer- 
wony Krzyż przy współudziale Nadzwy- 
czajnej Komisji do Walki z Gruźlica i O- 
kręgi Warszawskiego POK dokonywać 
będzie Szczemień ochronnych personelu 
szpitalnego i sanitarnego, w prewento- 
riach dziecięcych, personelu nauczyciel- 
skiego j młodzieży Szkolnej. 

Czas trwania akcji obliczony jest na 
dwa tata. Liczba szczepień sięgać będzie 

do siedmiu tysięcy dziennie: 


haleria pi 


pośpicszył | 


Szczepienia zaczną się w Warszawie, 
iw Łodzi od 10 kwietnia rb. obejmując 
kolejno dzieci sierocińców, domów opie- 
kuńczych i żłobków, dalej szkoły średnie, 
zawodowe (np. pielęgniarek, położnych, 
rzemieślnicze), powszechme; przedszicola, 
fabryki, wreszcie ludność cywilną. 

Po Warszawie į Łodzi szczepienia 0- 
beimą miasta i miasteczka woj. warszaw 
skiego į łódzkiego oraz ludność wiejską 
obu tych woiewództw. 

Na czele duńskiego zespołu sanitarnego 
stanął najlepszy duński specialista do 
walki z gruźlicą dr K. 5. Stein, Zespół 
składa się z pięciu ekip, a w skład ekipy 
wchodzą: lekarz, 2 starsze pielęgniarki, 
sekretarz, tłumacz. 


jjaków przed sądem 


Smutne refleksie po wesołych iibacjacii 


Przez salę sądu starościńskiego prze- 
sunęła się wczoraj galeria pijaków. 
Oiworzył ją ob. Mieczysław Konarzew- 
ski, inspektor włókienniczy Piotrkow- 
ska 191), który w dniu 21 lutego o godz. 
ll-ẹj wieczorem wywołał gorszące zaj- 
ścia w tramwaju linii „11“. 

Ob. Konarzewski był pod dobrą dałą i 
w pewnej chwili w niemieckim języku 
krzyknął, że jedzie na Chojny „nach 
mein Heimat". 

Poczatkowo myślono, że jest ło Nie- 
miec iym bardziej, że zatrzymany nie 
chciał się wyłegitymować. Konarzewski 
awanłurował się też w komisariacie, 
gdzie mu spisano prolokół. Sąd staroš- 
ciński skazał go na 3.000 zł. grzywny 
za opilstwo i na 3.090 za odmowę wyle- 
gitymowania się. 

Jan Potocki, nie z Łańcuta, lecz z ul. 
Nawrot 34, był tak bardzo pijany, że nie 
mógł stać na nogach. Jakiś przechodzień 
zlitował się nad nim i doprowadził go do 


komisariatu skąd trafił wczoraj na Toz- 
prawę. Może 1.500-złotowa grzywna 
ostudzi trochę jego zapędy pijackie. i 

Z wiosny cieszą się wszyscy. Zalał į 
się więc w pestkę także poczciwy mistrz | 
bata Tadeusz Spała (Marysińska 73), 
który po sutej libacji wsiadł na kozioł 
i podciął swego pegaza. Kawalerska 
jazda skończyła się niefortunnnie, bo do i 


rożkarza ukarano wczoraj grzywną w 
wysokości 1.000 złotych. - (k) 


Pracownia kapeluszy damskich 


„NOUVELLES" 


poleca najnowsze modele wiosenne 


Traugutta 12, front | p. m. 5 


Zarząd Cechu Tkaczy, Dziewiarzy i 
Pończoszników w Łodzi, zawiadamia 
członków o 

Nadzwyczajnym Walnym Zebraniu 
w sprawis b. pilnej, które odbędzie 
się 10 kwietnia 1947 r. godz. 10 przy 
Południowej 11; l 
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Konc. Kursy $ ia N PWE Przyjmują kandydatów na kierowców zawodowych i amatorów. Wykłady | 

rozpoczną się 14 kwieinia. Podczas wykładów wyświetlane są FILMY 

RUCH. z budowy i obsługi samochodów. Nauka jazdy na samochodach 
osobowych i ciężarowych. Liczba kandydatów ograniczona: 


z 
z 
WONNA EATER U OOOO U OLLI poty 


walce z gruźlicą 
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ii Poszukiwanie rodzin mim 


KTO z byłych więźniów mógłby udzielić ja- 
kichkolwiek wiadomości o Świderskim Felik- 
sie ur. dnia 2. 5. 1903 roku przebywającym 
w marcu 1940 roku w łódzkim więzieniu na 
Sterlinga, proszony jest kierować je na adres 
Łódź — Retkinia ul. Retkińska 73 — 7. Świ- 
derska Helena, 11309 
21 MARCA wyszli z domu 10 letni Wiesław 
i 15 letni Jarosław Bieleccy. Ktokolwiek wie- 
działby o losie powyższych proszony jest za- 
wiadomić matkę, Łódź, Kopernika 6, 11310 
HIPSZA ANTONIEGO poszukuje matka. Łódź, 
Piotrkowska 33 — 81. 11311 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Podat. 
kowy zwraca uwage osobom i firmom, wpła- 
gajacym poszczególne podatki i daniny miej- 
skie za pomocq przekazów i przelewów przez 
banki lub pocztą, że po upływie 30 dni cd 
daty doręczenia nakazu płatniczego należy 
doliczyć i przekazać łącznie dodatek za wzło 
kę przypadający od przekazanej kwoty. 


Dodatki za zwłokę wynoszą: 


Przy zwłoce nie dłużej, niż 14 dni 1 proc. 
od przekazanej kwoty, przy zwłoce ponad 
14 dni, a nie dłużej, niż 1 miesiąc 2 proc. od 
przekazanej kwoty, przy zwłoce ponad 1 mie- 
siqc a nie dłużej, niż 3 miesiące 6 proc. od 
przekazanej kwoty, przy zwłoce ponad 8 
miesiące, a nie dłużej, niż 5 miesięcy 10 proc. 
od przekazanej kwoty, przy zwłoce ponad 
5 miesięcy 20 proc. od przekazanej kwoty, 


Po otrzymaniu upomnienia należy również 
opłacić koszty upomnienia, które wynoszą 
1 proc. od zaległości, nie mniej jednak, niż 
5 zł, a nie więcej, niż 200 zł, po dokonaniu 
zaś zajęcia ruchomości nałeży opłacić kosz. 
ty zajęcia wynoszące 2 prac. od sumy zg- 
ległości, najmniej jednak 20 zł, najwyżej 
50.000 zł. 

Z przekazanych kwot, do których nie doli- 
czono dodatku za zwłokę, koszty upomnienia 
lub zajęcia, potrącona będzie kwota, przy- 
padająca na te dodatki, a pozostała zaleg- 
łość będzie egzekwowana, należy przeto prze 
strzegać prawidłowego obliczenia przekaza- 
nych wpłat. 

Wysokość dodatków za zwłokę ustala art. 
38 dekretu z dnia 16 maja 1946 roku. o zo- 
| bowiązaniach podatkowych (Dz.URP Nr 27, 
poz, 173), a wysokość kosztów upomnienia 
i zajęcia — art. 26 ust. 4 i art, 193 usi de- 
kretu. z dnia 28 stycznia 1947 roku o egze- 
kucji administracyjnej świadczeń pienieżnych. 
(Dz URP Nr 21, poz. 84). 


Łódź, dnia 5 kwieinia 1947 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Andrzej Zarńóki 


ż == 


pam 


Tak, tak, tuiaj właśnie siedzieh razem 
w tamto popołudnie również gorące jak 
dzisiejsze: a ona sama sprowokowała 
go, że wyznał jej swoją miłeść, 

Gorąca krew Hansa Flickera wsiąkła 
już dawno w piasek obok kłlombów róż. 
Jednakże Georg nie zapomniał o tem, co 
zrobił dla pani swojego serca, I dlatego 
siedząc obok Ewy Braun stał się odważ- 
niejszy, 

— Dlaczego mnie pani unika? — zmie- 
nił nagle ton — dlaczego mnie pani nie 
dostrzega? Czyżbym stał się dla pani 
bardziej obcy dlatego, że splamiłem swo 
je ręce krwią? Ale przecież pani wie o 
tym najlepiej, że zrobiłem to tylko z mi- 
tości dla fiihrera i... dla pami... 

Ach, ten uparty, zakochany  chiopak. 
Właściwie Ewa powinna mu rozkazać, 
ażeby odszedł, ale istnieją powody, dia 


których kochanka Adolfa Hitlera nie nio- 


że Sobie pozwolić na bezwzgłędność. Czyż 
nie jest wspólniczką jego zbrodni? 

Dyplomatycznie więc powiada. 

— To co pan zrobił, było poniekąd pań 
skim obowiązkiem; każdy dobry oficer 
powinien mieć odwagę ażeby Stanać w 0 
bronie honoru Adolfa Hitlhera i jego naj- 
bliższych. Niepotrzebnie więc opowiada 
mi pan o rzeczach, których nie wono mi 
słuchać, pan sam, jako człowiek honoru, 
rozumie, że nie powinien wyznawać nii- 
łości żonie człowieka. któremu zaprzy- 
siagi wierność. 

Georg von Renndori pochylił stowe 

— A jednak... — zaczął znowu cichym 
głosem — nie tak dawno mówiła pani zu- 
pełnie inaczej i sama prowokowała mnie 
do wyznań. I rozwiewała moje skrupuły 
twierdzeniem, że moje platoniczine uczu- 
cie jest piękne, że niema w nim nie uwła 
szczajacego ani czei. ani mojego honoru... 


Aż wzruszająca jest melancholia Geor 


ga. Ewa ma ochotę wziąć go w ramiona 
i powiedzieć: ach, przestań się już Skar- 
żyć, a pocałuj mnie raczej. W ostatniej je 
dnak sekundzie przezwycięzyła swój od 
ruch, 

Nie będzie prowadziła dwuznacznej 
gry z młodym, zapalonym i niedoświad- 
czonyim fanatykiem. To nie jej partuer. 
Nie będzie więc narażać się lekkomyślnie, 
ale raczej poszuka sobie kochanka bar- 
dziej sprytnego i roztropnego niż to pół- 
dziecko. 

Ale, że Georg zna jedną bardzo intym- 
na tajemnice jej, musi z nim- dalej poiity- 
kować. 

lja rówuież bardzo pana lubię, i nis 
zapomne nigdy o Przysłudze, jaką mi pan 
oddał. Bądźmy jednak rozsądni. Pan mu- 
si w dalszym ciagu trzymać się ode mnie 
zdaleka, Czy nie zdaję pan sobie sprawy 
co by się Stało, gdyby führer dowiedział 
Się o naszym flircie? 

— Niechbym nawet zginął: nie bgdzie 
mi życia żal, skoro umrę przez panią! — 
zawołał z takim ogniem w oczach, że E- 
wa Braun przeraziła się. 

— Ten szalony chłopak sprowadzi Je- 
Szcze na moją głowę nieszczęście — P0- 
myślał praktycznie, — Jeśli się od niego 
nie uwolnię, przepadnę. 

Niemal, że surowym głosem zaczyna: 

— Pan jest egoista, panie Rermdori, pan 
myśli w tej chwili tylko o sobie, a zapomi 
na, że uwikłać pan może również i mumie 
w bardzo niebezpieczną kabałę. Czy pan 
tego nie rozumie? 


— Rozumism — przyznał zenębiony.— 
Więc, co mam począć? 

—Być bardziej rozważtym i nie ka 
zywać swoich uczuć. 

— Nie umiem nosić maski na Sercu — 
mruknął ponuro. 

— To nancz się wreszcie, młody przy- 
jacielu, tej sztuki. Tu w Berchtesgaden, 
jesteśmy Dod obserwacją dwóch tysięcy 
uważnych oczu. Jedno złe posunięcie a 
przepadniemy: pan i ja, Pan nie jest mi 
obcy: mam dla niego wiele sentymentu. 
Ale rozum wziąć musi górę nad uczuciem 
Tu grunt jest zbyt niebezpieczny nawet 
na najbardziej niewinny flirt. 

— A gdybyśmy się spotkali na gruncie 
bardziej neutralnym. — Georg von Renn- 
dorf nie umie zrezygnować z ostatniej na 
dziel. 

Ewa nie chce doprowadzić go do toz- 
paczy, Więc też uśmiecha się i powiada. 

— To wtedy porozmawiamy ze sobą 
jak dwoje prawdziwych przyjaciół Ja 
przymknę oczy, a pan wyzna mi wszyst- 
ko, co ma na Sercu, Tu jednak nie chcę 
słyszeć o niczym, tu jast Berchtesgaden, 
siedziba wodza tysiąca najwierniejszych 
istu jego najbardziej zauianych szpie- 
gów. Niech pan o tym pamięta, panie Von 
Renndorf. A teraz dowidzenia. 

Wstała, podała mu rękę. 

— Dowidzenia. I raz jeszcze proszę: 
niech pan nigdy do mnie nie podchodzi. 

Stojąc na baczność młody oficer spo- 
gladał długo za odchodzącą, 

(D. c. nð 


RA OOOO MMA, 


CZTERODNIOWA BATALIA 


Mistrzostwa Polski generalną próbą pieściarzy przed wyiazdem do Dublina 


(Rm) Ukoronowaniem całorocznej 
pracy, etapem końcowym wysiłku pię- 
ściarzy będą mistrzostwa Polski w Ka- 
towicach. Drugie powojenne, a już 
18-te kolejne. Zbiorą się tam mistrzo- 
wie poszczególnych okręgów — na rin- 
gu stanie kwiat pięściarstwa polskiego, 
aby wałczyć o najzaszczytniejszy tytuł 
dla sportowca polskiego, tytuł" mistrza 
Polski. A 

Katowice rozwieją nie jedną wątpli- 
wość, rozstrzygną nie jeden spór na te- 
mat kto jest lepszy i dadzą nowe wyty- 
czne kapitanowi sportowemu PZB przy 
wyznaczaniu składu repręzentacji. 

Obok starych. wypróbowanych w wie 
ji walkach międzynarodowych i między 
państwowych naszych przedwojennych 
„repów”* i mistrzów, staną młodzi, nowi 
zawodnicy, którzy znów  przypuszczą 
generalny atak na zajmowane przez 
starszych kolegów pozycje. Starsi pię- 
ściarze nie myślą jednak o kapitułacji, 
a do takich należy przede wszystkim 
Czortek, którego zeszłoroczne niepowo- 
dzenie bynajmniej nie załamało, do nich 
też trzeba zaliczyć Woźniakiewicza, któ 
rego ostatnia uznano za najlepszego Ww 
kraju piórkowęga. Ponieważ w. tej ka- 
tegorii dochodzą jeszcze znany ze swej 
bitności i siły ciosu 'bomhbardier Antkie- 
wicz i niezwykle ambitny pomorzanin 
Leczkowski, tę kategorię bedziemy: mieli 
w Katowicach bardzo silnie obsadzoną, 
kto wie, czy nawet nie najsilniej. Wy- 
wałczenie w takiej konkurencji tytułu 
mistrzowskiego, będzie naprawde wyróż 
nieniem nielada. Dużo w tym wypadku 
zależeć będzie od wyniku losowanie, 
Przysłowiowy łut szczęścia nwże cza- 
sami zdziałać więcej, niż dobre pięści. 

W kategoriach ciężkich starzy bokse- 
rzy są zdecydowanymi faworytami. W 
tej chwili nie mamy odpowiedniego prze 
ciwnika w wadze średniej dla „Kołki*. 
Jedyny Pisarski, który mógł wchodzić 
tutaj w rachubę, dobrowolnie zrzekł się 
udziału w mistrzostwach. Jedyny Pisar- 
ski może się poszczycić zwycięstwem 
odniesionym nad Kolczyńskim w zara- 
niu jego kariery bokserskiej przez k. o. 
Ale Pisarskiego nie bedzie, więc „Kol- 
ka“ to murowany mistrz. Nikt też nie 
dotrzyma płacu boju mistrzowi w. pół- 
UMM TMN AMIUDMI ONI ATATUTTMWUPAA OTOMIN 


Święta na hoiskach 
Warta, Polonia, Ruch i AKS zwyciężyły 
Czechów 


W czasie świąt Wielkiej Nocy gościły w 
Poznaniu, Warszawie i na Śląsku zagranicz- 
ne drużyny piłkarskie. Naogół polscy pił- 
karze wyszli ze spotkań tych zwycięsko, po- 
rażek doznały słabsze zespoły, lecz kluby re- 
prezentujące czołową kiasę polską, pokona. 
ły gości. 

Polskę w czasie świął odwiedziły trzy dru- 
żyny czechosłowackie. W Warszawie słowac- 
ki zespół SK Batawany pokonał Legię 4:2 (3:1) 
u przegrał z Polonią 0:2 (0:1). 

W Poznaniu Cechie Konin grał pierwsze- 
go dnia z KES bijąc go wysoko 7:2 (4:2). 
W drugim dniu pięknie grająca Warła poko- 
nała Czechów 3:2 (1:1). 

Na Śląsku SK Batov doznał dwóch pora- 
tək. Czesi przegrali z Ruchem 0:2, a z ARS 
2:3. Ten drugi mecz Czesi ukończyli w 8-kę, 
gdyż aż trzech graczy musiało, na skutek 
kontuzji, opuścić boisko. Bardzo słabo mecz 
ten sędziował p, Gruszka, krzywdząc wyraź- 
nie Czechów. ` 


La 14 
Podgórze—Naprzód 5:0 
Został rozegrany iowarzyski mecz w pil- 

kę nożną pomiędzy WTS „Podgórze" a KS 
„Naprzód” (Ruda Pab.) zakończony wynikiem 
5:0 dia „Podgórza 


ciężkiej Szymturze i traf chciał, że Kli- 
mecki również nie znajdzie póważniej- 
szego przeciw nika, gdyż dwukrotny po- 
gromca jego Niewadził do Katowic nie 
pojechał. Kto będzie mistrzem. nie 
trudno odpowiedzieć. 

A dalsze cztery kategorie? 

W wadze muszej nic się nie zmieniło 
I tutaj ostatnie sławo do powiedzenia bę 


(dą mieli Stasiak i Bazarnik. Wprawdzie 


„Sport“ katowicki dość bezceremonial- 
nie daje pierwszeństwo  Bazarnikowi, 
twierdząc, że na tle walki z Perssonem 


wypadł on lepiej niż Stasiak, ale jeśli 
ocenimy sukces muchy“ śląskiej przęz 

pryzmat morskiej choroby Perssona i 
uwzględnimy jeszcze wygraną Stasiaka 
z Bazarnikiem w meczu fewanżowym 
LKS — Batory, musimy dojść do wnio- 
sku, że taka ocena jest dość ryzykowna. 
Wszelkie wątpliwości na ten temat kto 
jest lepszy: Stasiak, czy Bazarnik — roz 
wieje nam finał, do którego obaj ci pię- 
ściarze napewno zakwalifikują się. 

W wadze koguciej para Grzywocz — 
Czarnecki reprezentuje poziom dla in- 
nych, narazie, nieosiągalny, przy czym 
przewagi Grzywocza nie da się zakwe- 
stionować. 

Skierka, Sowiński, Rademacher i Po- 
lus — to pierwsza czwórka wagi lekkiej. 
Kontuzjowany Sowiński odpada, Skier- 
ka wybił się ostatnio 1ia.czoła.. w „Rade. 
machera wierzy ślepo Śląsk, twierdząc 


że nikt inny, tylko właśnie on 
zdobędzie mistrzostwo, a na Polusa, w 
skrytości ducha liczy Poznań. Próżne 
rachuby — ciężko wywalczone mistrzo- 
stwo Poznania w spotkanki finałowym 
z Gorączniakiem nie wróży Polusowi 
większych sukcesów w Katowicach. 
Naszemu mistrzowi w wadze półśred- 


uparcie, 


niej, Olejnikowi, coraz uporczywiej za- 
czyna depłać po piętach gdańszczanin 
Chychła. Będzie to jedyny naprawdę 


niebezpieczny rywal, o którym bardzo 
pochlebnie wyrażą się trener Sztamm. 
A wiemy, że $ztamim nie rzuca słów na 
wiatr i w wypowiadaniu swego ‘sadit, 
zwłaszcza jeśli ma pochwalić boksera, 
jest. bardzo powściągliwy. Wikliński, na- 
dzieja Pomorza, jest niezly, ale to wciąż 
jeszcze tylko materiał na dobrego pię- 
ściarza. 

* Lodzianie w dniu dzisiejszym ranint- 
ko opuścili Łódź. Wyjechała 12-osobowa 
ekipa: 10-ciu zawodników i trener z ka- 
pitańem sportowym p. Okołowiczem na 
czele. Odpowiedzialną. funkcję sekun- 
danta spełniać będzie Pisarski. W Kato- 
wieach wystąpią: Stasiak, Brzóska, Czar 
nęcki, Wofniakiewicz, Mazur, Olejnik, 
Kijewski (szkoda, że nie Taborek, 
Łódź na tej zamianie zyskała by Aka 
Trzęsowski, zajmujący miejsce Pisat 
skiego, świeżo upieczony mistrz Kosiń- 
ski i wreszcie Jaskóła. Do kompletu, za- 
„braknie Niewadziła. Nasz mistrz wagi 


Targi o mecz Polska - Anglia 


Polski Zw. Tenisowy uzasadnia dlaczego wybrał Kraków 


Jak już podawaliśmy, PUWF zmienił de- 
cyzję Polskiego Związku Tenisowego i wy- 
znaczone uprzednio do Krakowa zawody te- 
nisowe Polska — Anglia o puchar Davisa 
mają być przeniesione do Warszawy. 

Polski Zw. Tenisowy nie podziela jednak 
tega zdania i uzasadnia słuszność dokonane- 
go przez siebie wyboru miejsca spotkania. 
Obstając przy tym, że mecz powinien się od- 
być w Krakowie, wskazuje w memoriale wy- 
stosowanym do PUWF na argumenty natury 
sportowej, organizacyjnej, technicznej I ma- 
terialnej. Poza tym, PZT, pragnąc przygoto- 


.| to, że w decyzji PU 


wać drużynę do tego spoikania, organizuje 
w Krakowie obóz treningowy w czasie mię- 
dzy 15 a 20 kwietnia, 

Ta rozbieżność poglądów wskazuje na 
decydującym argu- 
mentem jest nic wiecej tylko prestiż niepo- 
trzebnie angażującej się w te sprawę sto- 
licy. Sądzimy, że Polski Zw. Tenisowy le- 
piej orientuje się w sytuacji i zdaje sobie 
sprawę gdzie takie zawody, jak mecz o pu- 
char Davisa, powinny się odbyć. Ciekawe, 
jakie stanowisko, w związku z tym memoria- 
łem zajmie teraz PUWF. 


Kto bedzie 


mistrzem? 


Szachiści rozpoczynają rozgrywki o mistrzostwo 


Wydział Gier i Dyscypliny Okręgowe- 
go Związku Szachowego w Łodzi, komu 
nikuje, że w dniu 9 kwietnia b.r. rozpo- 
czynają się eliminacje do indywidual- 
nego turnieju szachowego o. mistrzo- 
stwo Łodzi. Ze zgłoszonych 48 zawodni 
ków utworzono sześć grup po ośmiu w 
każdej. 

Grupa I . Szapiro (Żyd. K. Sz.), Pchiiń 
ski (YMCA), Dziewiałkowski (YMGA), 
Lipski (Życie), Bucholt (Tramwajarz), 
Wrzesiński (K.M.G. SZ. Zgierz), Teodor 
czyk (K.M.G. SZ. Zgierz), Orłowski 
(LKS). 

Grupa II. Stankiewicz (YMCA), Uzar 
ski (YMCA), Iwicz (Żyd. K.S.), Starzom 
ski (Życie), Sznyk (K.M.G. SZ. Zgierz), 
Kubicki (K.M.G. SZ. Zgierz), Piestrze- 
niewicz (£.K:S.) Małecki (Z.N.P). 

Grupa III. Kościelak (ZNP), ` Rodzie- 
wicz (YMCA), Gołębioski (ŁKS), Dom- 
żał (Życie), Farbiarz (Żyd. K.SZ), Ma- 
jewski (Tramw ajarz), Nowicki. (K.M.G. 
SZ. Zgierz), ' Stefaniak (K.MG. SZ. 
Zgierz). i 

Grupa IV Piechota (YMCA), Chmiel 
(YMCA), Lewkowicz (Z.K.S.), Gumiński 
(K.M.G. SZ. Zgierz), Wiliński (ŁKS), Sta 


siąk (ŁKS), Granas-(YMCA), Rosenwas- 
ser (Żyd. K.S.). 

|. Grupa V Kaczmarek (YMCA), Lesz- 
czyński (Żyd. K.S.), Matula (ZNP), Grie 
ser (Tramwajarz), Szewczyk (K.M.G. 
SZ. Zgierz), Górski (ŁKS), Biaikowski 
(YMCA), Karmazyn (ZKS). 

Grupa VI Grytza (YMCA), Majchrzak 
(YMCA), Kęska (Tramw.), Przybysz 
(K.M.G. SZ. Zgierz), Konield (Żyd. K. 
Sz), Lange (YMCA), Fijałkowski (Spół- 
dizelcy. 

Jednocześnie wyznaczono dla poszcze 
gólnych grup następujące lokale: 

Grupa I YMCA„uł. Moniuszki 4a, Gru 
pa Ii Zw. N.P. ul. Zachodnia 72, Grupa 
III ZW.M, Życie ul. Piotrkowska 48, 
Grupa IV Zw. Spółdzielców ul. Sienkie- 
wicza 26, Grupa V YMCA ul. Moniusz- 
ki 4a. Grupa VI K-S. Trarkwajarz ul. Il 
Listopada 30. 

Wszyscy zawodniey winni począwszy 
od dnia 9 kwietnia br. sławić się w ozna 
coznym przez Wydz. G. i Dys. Ł.O.Sz. 
lokalu w każdą środę i sobotę o godz, 
17.30. Mistrzowie grup dopuszczeni zo 
staną do finałowego turnieju szachowe- 
go o mistrzostwo bodzl. 


ciężkiej ma specjalnego pecha. Kontur 
zja kolana jeszcze nie jest na tyle wyle- 
czona, ażeby lekarz mógł ze spokojnym 
sumieniem pozwolić Niewadziłowi na 
start w Katowicach, zwłaszcza, że nie 
będzie to tylko jedna walka, lecz cztero 
dniowa ciężka batalia. 

Mimo silnej konkurencji na jaką na- 
trafią nasi najlepsi pięściarzć, sądzimy. 
że dotychczasowy stan posiadania Łodzi 
— trzy tytuły mistrzowskie — będzie 
utrzymany. Bokserzy nasi przeszli kil- 
kudniową zaprawę pod kierunkiem 
Sztamma, są więc odpowiednio przygo- 
towani i to nas napawa największą na 
dzieją. 


i =. LA a u 

Cyrk pięściarski 

urządzili sobie na Śląsku 
Sekcja pięściarska ZZK. Tarnowskie 


Góry przestała formalnie istnieć i „wszy, 


scy bokserzy tego klubu, siłą rzeczy. 
atrzymali zwolnienie. Niektórzy z nich 
podpisali deklaracje do innych klubów, 
ale od czasu do czasu występują pod fir 
mą ZZK. Odbywa się to w ten sposób, 
że jeden z nich czołowy pięściarz śląski, 
Okruszkiewicz, wpadł na oryginalny po 
mysł i organizuje spotkania z klubami 
ślaskimi, zwłaszcza na Dolnym Śląsku, 


wykorzystując firmę ZZK. Rożuinie się, - 
ze wpływy pieniężne z tych imprez za: 


wodnicy dziełą między sobą, 

Ten swoisty cyrk pięściarski grasuje 
na Śląsku już dość dawno. Czas naj- 
wyższy, ażeby aferą tę zajęły się bliżej 
naczelne władze pięściarskie i wyciąg- 
nętły odpowiednie konsekwencje. 


„Siła”—Milicyjny K. $. 


Na'silneiszv kluh zapaśniczy w Łodzi 

W dniu 13 kwietnia 1947 roku przyjeżdża 
do Łodzi najsilniejsza drużyna zapaśnicza w 
Polsce RES „Siła” Mysłowice, która rozegra 
towarzyskie spotkanie z zapaśniczą drużyną 
Milicyjnego Klubu Sportowego. Zawody te 
rześki się bardzo ciekawie gdyż obie 
drużyny wystąpię w najsilniejszych składach. 


Drużyna Mysłowice wystąpi z Gołasiem i Gry. 


tem na czele, Obaj są mistrzami Polski. Za- 


į wody odbędą się w sali Domu Kultury Mi- 


licjanta uł. Nawrot Nr 27 o godzinie 15. 

„Drużyny wystąpią w następujących skła- 
dach: waga musza Gondzik — Bednarek, 
waga kogucia Toboła — Augustyński, waga 
piórkowa Jasiński — fgnaszewski, waga lek- 
ka Sitko — Kawał, waga półśrednia Majer — 
Kindler, waga średnia Gryt mistrz Polski — 
Markiewicz, waga półciężka Gołaś mistrz 
Polski — Miśkiewicz, waga ciężka Urgacz — 
Ja'Ffewicz. 


Notatnik hoksera 

Paliński Alired, ostatnio. pozyskany 
przez łódzki Zryw znalazł się w kolizji z 
obowiążującymi przepisami przy przej- 
ściu zawodnika z jednego klubu do dru- 
giego. Stwierdzono, że Paliński nie 
miał prawa podpisywania deklaracji dla 
Zrywu, gdyż jednocześnie należał do 
kłubu KS Legia w Chełmży. Za to zo- 
stał ukarany 6-ciotygodniówą dyskwafi 
fikacją, która liczy mu się od dnia 7 
kwietnia. 

Do Dublina na mistrzostwa  pięściar- 
skie Europy trzeba należycie przygoto- 
wać naszych reprezentantów. W tym ce 
lu zarząd PZB postanowił zorganizować 
specjalny obóz kondycyjny. Obóz ten, 
najprawdopodobniej, zorganizowany 20 
stanie w Poznaniu. Zawodników wy: 
znaczy kapitan sportowy PZB bezpo- 
średnio pa indywidualnych  mistrzo- 
stwach Polski w Katowicach. Obóz uru 
chomiony będzie 21 bm. i potrwa aż de 
chwili wyjazdu do Dublina, 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś i dni następnych ostatnie przedstawie |. 


mia „Krakowiaków i Górali” opery narodo- 
wej Bogusławskiego z muzyką Stełaniego w 
reżyserii Leona Schillera, w dekoracjach Wł. 
Daszewskiego: , 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 świełna 
sztuka amerykańska Wiliems'a „> SZKLANA 
MENEŻARIA” w znakomitym wykonaniu: Du- 
szyński, Horecka, Jaroń, Mtozowska. Reży* 
seria—Btwin Axer, Dekoracje—]Jan Kosiński, 
Kasa czynna od 10-ej do 12.ej i od l5S-ej. 
Tel. 123-02. 


TEATR TUR 
Dziś i dni nastepnych komedia obyczajo- 
wu, ukazujcęca w satyrycznym świetle moral- 
ność mieszczańską, Wł. Perzyńskiego „Szczę- 
ście Frania” w reżyserii Leona Pietraszkiewi- 
zzą. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1. 

Dziś i codziennie komedia Hennequina i 
Vebera p. t „PANI PREZESOWA” z udziałem 
calego- zespołu „Syreny'”. Pocz. 
godz, 19.30, Kasa czynna od 10—13 i od 16. 


TEATR „GONG”" Kopernika 16. Codziennie rë- 
wia montażu pf. „Choć goło, lecz wesoło” z 
Gierasińskim na czele zespołu. 


TEATR MŁODZIEŻOWY i DZIECIĘCY 
SZAROTKA” 

w sali Teairu Nowego, ul. Kopernika 16 
Wschodnie widowisko J. Warneckiego 
„Drogocenny naszyjnik”. Codziennie przed- 
stawienie zamkniete dla szkół, w niedzielę 
z święta o godz. 11.30 przedstawienie otwar- 
fa dia publiczności. 11194 


ai EŹ żne 


———— 


WYTWÓRNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH — R. 


Pluskowski. — Łódź, Kilińskiego 55, tel. 166-85 
wykonuje wszelkiego rodzaju karlonaże, 8962 


WSZELKIEGO rodzaju uszkodzoną garderobę 


i Kilimy, dywany, obrusy itp. ceruje bez šla- 
du. Artystyczna Gerownia Stefania Pawii- 
kowska, Lódź, Pibtrkowska 7 front II piętro 
mt. 9. 17159 


WARSZTAT ślusarske = mechaniczty. Nowo- 
południowa 10 (kolo szpiłala Mościckiego) 
pfzyjmuje wszelkie prace ślusarskie, naupra- 
wa samochodów, motocykli, szlifowanie cy: 
lindrów motocyklowych - 11180 


NAJSZYBCIEJ, najtaniejlZdięcia legitymacyjne, 
prace amatorskie, reprodukcje wykonuje: Na- 
rutowicza 8. 10674 


<A ie WAM saN ZZ ZEE R ka 
ZDJĘCIA legitymacyjne oraz reprodukcje wy- 


konuje najszybciej. Legionów 1: 10882 


NĄPRAWA RADIOODBIORNIKÓW wszelkich 


typów, montaż nowych, Dorabianie fal krót- 
kich. Pod kierownictwem zagranicznych t 
igchowych. Sprawdianie lamp. Szybko — 
tanio — fachowo. Kupujemy stale wszelki 
sprzęt radiowy. „PRECISIOUS — RADIO? 
Bienkiewicza 2. 
ŁASKAWEGO znalazcę kapsiusza pilśniowe- 
go, brązowego proszę o zwrot za wynagzo- 
dzeniem. Karpia 18 — 4. 1289 


PRZYJMUJĘ do pranid garderobę meska, dam- 


SEG, wykonuje prędko 1 dobrze. Zachodnia 
53 2-7, 1 p. 11280 


TKACKI warsziat, gotówkę posiadam; poszu- 


kuje wspólniczki, która da lokal, współpracę. 
ierty „Samodziały”, 11291 


ZAGINĄŁ pies żółty, duży przyprowadzenie za 
zwrotem kosztów: Zgierska 100. 11282 


PRZYBŁĄKAŁA się suko rasy wilczej od 
szczeniąt. Do odebrania za zwrotem kosz- 
tów, Łódź, Sikawa, Listopadowa 28, Jasz- 
czak. 11293 
ooe L E E 
ZGINEŁA suczka rasy jamik czarna podpa- 
lena 6. 4. 47 r. wabi się „mrówka”, uczci- 
wego znalazcę prosimyę © odprowadzenie, 
za wynagrodzeniem: Strzelecka 7-9. 11294 
ZGINĘŁA wilczyca, chora na oczy, mieszana, 
jasna, w ciemne pręgi w skórzanej obroży. 
Ostrzegam przed kupnem. Odprowadzić Tulja- 
nów, Wspólna 2% za wynagrodzeniem. 11295 
KOT-RASOWY, diugowłosy, szary, zginął w 
okolicy Wodnego Rynku za odprowadzenie, 
lub wskazanie miesca pobyłu — nagroda. 
Wiadomość do portierni Państwowego Za- 
kladu Higieny Wodna 40, tel. 101.17. Ostrze- 
ga się przed przywłaszczeniem i kupnem. 
11296 
ZGINĘŁA suczka mieszana z pińczetków, czat 
na, odprowadzić ze wynagrodzeniem: Kilń- 
skiego 120 — 17, 11297 


MRiKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
AD — 015115 


. 1w- 


"GE ENY OGŁOSZEŃ, Drobne: za wyraz politowy poza tekstem — 10 zł. (poszukiwanie pracy — 3 | zł) Imie ogłoszenia za milimeżr — szpule poza tekstem — 20 zi, W 
ŚW. numerach niedzielnych i 


'DR ZOFIA SKONIECZRA, 


przedsi 0 | ŻĘ RKA RZA aa 


||| | 250-70, gabinetu 191-B9. 
ANNA 


7617 


Wolności 6 — 4, godziny 11 — I, 4 —6. 
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TUNAO Lekarze WINNI 


LECZRICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Ñr 3 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe 
cjalistów, analizy, przyjęcia 10 — 18 tel. 
216-48 6548 
Dr. Ł. RÓŻYCEI specjalista chorób koble- 
cych i akuszeri ul. Leglonów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 1—6. 100 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i nosa. Daszyńskiego F Od 8—10 j 4—6 po 
poł. Telefon 101-51. 561 
Dr. A. KOWALSKI specjalista chorób skórno- 
wenerycznych przyjmuje Piotrkowska 26 go- 


dziny: 3 — 7. 10588 
DR med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 


skóine | wenerczne, Piotrkowska 109 m. 6. 
Tel. 138-52. 621 


Dr med, M, ZAURMAN, specjalista chorób skór 


nyck i wenerycznych, przyjmuje 8 — 10 
45 — 7. Nawrot 8. Tel. 129-39. 7961 
lekarz szpiiała Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przy!'mu 
je 4—6. Piotrkowska 16, let. 276-453 Leczenie 
elektrowsirząsowe, 351 
Dr JERZY ŁUSZRIEWICZ choroby kobiece 
akuszeria przyjmuje od 4—68 legionów 3 
m 6, tel. 203-78, 157 
Dr. JERZY MARKIEWICZ, specjalista choró5 
żołądka, jelit t watroby, przyjmuje 4—6, Piotr- 
kowska 145—28, tel. 276-38. 9210 
Dr. ŚWIĘCIŁO, choroby kobiece, akuszeria, 
Zawadzka 38 godz. 4—6. 10971 
Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT specjalista 
chorób wenerycznych skórnych. Piotrkowska 
106. — Przyjmej od 7 — 101 od 3—7. 2858 
Dr JAN FALKOWSKI, chirurg'urolog, specja” 
lista chorób nerek, pęcherzu, drg moczo- 
wych. Piotrkowska 23—4, (3—4) tel szpiłalny 
150 
Dr KOWALCZYK JERZY Choroby skórne i we- 
neryczne przyjmuje Żeromskiego 41—1. 3—58. 
Tel. 150-53. 80 
Dr med, MIRSKI IGNACY specjalista cho- 
rób kobiecych. Porody. Żeromskiego 37, te!, 
257-23: 4899 
Dr. ŁOZA EMIL, specjalisie: cho chorób skórnych, 
wensrycznych, przyjmije od 3—6, tel. 179-58. 
Sienkiewicza 34. i EE" 


Dr. =LENCZEWSEKI — choroby kobiece że 1 akn- 


szeria., Sienkiewicza ST, a. 3-7 tel. 181-47. 
BE) 

Dr REICHER Specjalista chorób wenefycz- 
nych Południowa 26, przyjmuje 7 — 81 2 — 5. 
19451 

Dr med. GLAZER, choroby skórne i wenery- 
czne. Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja Nr. 28, lel 
179-10 143 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista cto- 
rób skómych i wenerycznych, Al 1 Maja 
Nr 3 przyjmuje 3—10, 3—6. 141 
Dr. medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby 
kobiece  wewnęłrzne, od 3—5. Legionów 1/3 
m I Telefon 216.82, 7 
Dr JERZY HORECHI spscjalisia chorób żołąd: 
ka. kiszek, wątroby, Naruiowicza 35, przyj- 
muje 4 4 — 6, teL 206-99. 10580 
Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, csystent szpitale 
skćrno-wenerycznego śv;. Mari Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowski ka 157, tel, 203-11. 
140 

Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gine gineko- 
„logia, _Traugutta $ 9. —__10570 
Dr PIWECKi ALEKSANDER, choroby wewne- wewnę- 
trzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6, 94 


RKUSZERKA Wojtasiewicz, cbiiurienika War- 


szawskiej Kliniki proferora Gromadzkieg2 
przyjmuje — Pomorska 49, / 102 


BRUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA cabiturientka 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadżkiego 
przyjmuje Zachodnia 52 tel. 151-78, 10843 


STARSZY FELCZER Stefan Galuba, aługolefni 
praktyk szpitala skómno- -wsnerycznego, Głów- 
na 62 — 76. 6 — 8. 10844 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Specjalność: nowoczesna 
proiełyka zębów. Gdańska 260, (róg Zawadz- 
kiej), tel. 169-00, 10591 


Wi Kupno — sprzedaż INNI 


WILLĘ w Julianowie, wille podmiejską z do- 
brą komunikacją sprzedamy. Plac Wolnoś- 
ci 6, m. 4, godziny 11—1, 4—6 10713 
NATYCHMIAST kupimy DOM; lub willę, Plac 
10465 


fotoaparaty, 


OBRĄCZKI, medaliki, łańcuszki, 
lornetki, zegarki, najtaniej poleca „Okażja”, 

kiinskiego 47 n$ 2 
WŁOŚ KOŃSKI kupuje wytwórnia włosianki 
„Promień“ Sienkiewicza 53, 10502 


m 20 aka ze 
Adres Redakcji i Kdmistracji: Łódź, 


— „Mim +42 min 


świątecznych — 50 procent drożeł, 


EXPRESS ILUST 


ul Pio tri: ko wska 1628. Tele tony: 
* Redaktor przyjninje codziennie cd godziny 15 — 13, telefon 11260 
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ZŁOTO DENTYSTYCZNE, luty drut — klamry, 
sprzedaż, korzystna zamiana, poleca pra- 
cownia Piotrkowska 66 (sklep). 10618 
KUPUJEMY ziom srebra w kążdej postaci i 
ilości Łódź, Grand Hotel, Kantor ! Zielińska, 

7711 
MOTOCYKL kupie setkę lub sto dwadzieścia 
pięć w dobrym stanie. Zgłoszenia należy 
kierować: Dajek Józef — Łódź, ul, Śródmiej- 
ska 82 m. 7 w godz. od 17.30 do 21: 11200 
MEBLE sypialnie, stołowe, kuchnie, tapczańy, 
sztuki pojedyńcze, gotowe i na zamówienie 
poleca Izdebski. Piotrkowska 31 — 2 pierwsze 
piętro iront. 10466 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedqtł, zamie- 
nisz pierścionek, obrączkę, zegarek w sklepie 
11 Listopada 8. 10472 
POPULARNY Skład Mebli 5. Gabota - Pawel- 
czyk, Łódź, ul. Dr. Próchnika 1 (Zawadzka). 
tel. 175-75, poleca najtaniej meble biurowe, sy 
pialnie, stołowe, gabinety, Kuchnie, tapozany, 
stoły krzesła, fotele I łóżka, wykonanie so- 
lidne i punktualne. 9466 
ZAKŁAD stolarski Michalak i S-ka, Łódź, 11 
Listópada 50, przyjmuje obsłalunki, posia- 
da meble gotowe na składzie, 6781 
UWAGA! Kupujemy stare połamane płyty 
patefonowe. Wielki wybór nowości. Ardrze- 
ja 30. „ 10032 
OKULARY dla dzieci poleca f-ma Wesołowski 
Niedbalski i Ska, Nowomiejska 3. 9311 
SREBRO, złoto — złom, kamienie szlachetne 
kupuje, płaci najwyższe ceny Zakład Zaaar: 
mistrzowski „Omega”, Piotrkowska 4. 10862 
UWAGA FILATELIŚCI znaczki pocztowe do 
zbiorów kupuję w godz. 17 — 20. Legionów 
If — 5. 10734 
SIODŁO damskie do konnej juzdy. Luksuso- 


we wykonanie sprzeda D/H „Świtezianka” 
Jan Pujdak i Ska, Łódź, P Piotrkowska 63. Tel. 
126-62. 10245 
MŁYNEK © elektryczny do kawy na 120 y. 


sprzeda D/H „Świtezianka” Jan Pujdak i S-ka: 
Piotrkowska 83. Tel. 126-62. 10614 
„MUZYKA i NUTY” Łódź Nawrot 22, Tel. 
137-41. Sprzedaż — kupno instrumentów mu“ 
zycznych, skrzypiec, gitar, mandolin, insiru“ 
mentów dętych, oraz przyborów muzycznych. 

10246 
MASZYNĘ d go 6 pisGsia 1 AEG normolng. Sprze- 
dam, tel. 217-65 od godz, 12 — 15., 11312 
OKAZJA RADIO pierwszorzedną superlietero- 
dynę sprzedam. Narutowicza 67, m. 2, wejście 
pizez 69. Od godz. 17. 111313 
KUPIĘ lóżeczko dziecinne w dobrym stanie. 
Jaracza 14-16. 11317 
KUPIĘ encyklopedię Trzaski lub Arcta, oferty 
pod "Encyklopedia". 11232 
SAMOCHÓD ciężarowy w dobrym stanie ku- 


pimy natychmiast, St. Leśniewski i S-ka, Łódź, |- 


Piotrkowska 107, tel. 220-31. 11240 
KUPUJEMY płyty gramofonowe nawet poła- 
mame oraz instrumenty muzyczne Melodiofon 
6-go_ Sierpnia 23. 11246 
FOTORPARATY — - mikroskopy — niwelatory 
— epidiaskopy — sztopery — zakupuje — 
sprzedaje D/H Świtezianka Jan Pujdak i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 83 tel. 126-62. 11251 
MEBLE sypialnie, stołowe oraz sztuki poje- 
dyfńcze gotowe i na zamówięnie poleca: sto- 
larnia Napiórkowskiego "5. 11252 
OKAZYJNIE sprzedam maszynę do krojenia 
wędlin. Sterlinga 17a — 5. __11258 
SPRZEDAM motocykl DKW 350 cm. i Wiktoria 
200 Łagiewnicka 137. 11254 
STUDIO Filmów Rysunkowych, Filmu Polskie- 
go, Łódź, Kilińskiego 210 zakupi każdą ilość 
celuloidu bezbarwnego 0,03 cm. 11255 


— | ZARŁAD STOLARSKI U. Szustak i S-ka Połud- 


niowa 36 posiada okazyjnie do sprzedania 
pokoje stołowe oraz przyjmuje  obstalunki. 

11256 
MOTOCYRL DEW 260 w dobrym stanie do 
sprzedania. Łódź, Piotrkowska 275—230] 11257 
RADIO z okiem magicznym sprzedam, Połud- 
niowa 20 -= 61. ` i 11258 
SPRZEDAM i naprawiam palniki reduktory do 
spawania. Radwańska 80 ślusarnia. 11259 
RUPIĘ wózek dziecinny głęboki Piotrkowska 
69 -— 10. _n260 
—— o ae ——— 
DO SPRZEDANIA Harmonia 120 basów 2 re- 
gistry. Ulica Czartoryskiego 26 od godz, 4 
do 8 wieczór. Kaczała Władysław, 11261 


wm Zaofiarąwanie pracy (liil 


POMOCNICĘ domową z gotowaniem przyj- 
me na dobrych warunkach. Gdąqńska 5] m, 7 
ód 2 gódz. 55 TERE, 


OTRZĘBNA gosposia (z gotowaniem) na sta 
łe, Warunki dobre. Piotrkowska 200 m. 1: 
p > 11315 


129-13. 197-47. 
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Nr 96 


POTRZEBNE cerpwaczki na surowy towar jed- 
wdbny. Łódź, Pomorska 88. Fabryka Pończo. 
sznicza, 11282 
POTRZEBNA pomoc kuchennu na stałe. No- 
womiejska 11 Bar pod zegarem. 11181 
BLACHARZE, kowal i jrobotnicy potrzebni. 
Wytwórnia: wyrobów z Biqchy, Łódź, Praska 
9 boczna Napiórkowskiego. 11271 
POTRZEBNA pracownica domowa od 15 — 25 
Radogoszcz, Aniżowa 28 Przybysz. 11272 
POTRZEBNA gosposia wykwalifikowana, z go 
łowaniem przy sklepie rzeźniczym. 1I Listo- 
pada 52. 11273 
POMOCNICA domowa potrzebna od zdraz, 
wariinki dobre. Wiadomość: Nawrot 34 — 3 
I p. front. 11274 
NIANIA, czysta osoba i uczciwa potrzebna. 
Referencje Konieczne, Zachodnia 34 — 10. 

11275 
POSZUKIWANY wykwalifikowany majster far. 
biarni na wełnę, bawełnę i jedwab od zaraz. 
Zgłoszenia telefon 272-80. 11276 
POTRZEBNA pomoc domowa, warunki dobre 
Śródmiejska 32 — 15. 11277 
POTRZEBNA kobieta do dziecka. Warunki 
dobre od zaraz. Śródmiejska 19 (sklep ka- 
psluszy). —_ 11278 
POTRZEBNA pomoc domowa wriadoniość: 
Bronisławy 37 sklep. 11273 
POT NA chemiczarka na gruba roboię. 
ł-go Listopada 36, pralnia chemiczna. 11280 
POTRZEBNA cerowdszka do treperdcji usz- 
kodzonych ubiorów. Szolinowa, Łódź, Piotr. 
kowska 30. * 11281 


ii Zagubione dokumenty "i 


UNIEWAŻNIAM karie rajesiracyjną RKU mias- 
to Łódź, Staniewskiego Tadeusza zam. Ki- 
lińskiego 209 — 3; 11298 
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę wojsko. 
wą na nazwisko Paszkowski Tadeusz, Armii 
Czerwonej 47. . 11299 
DNIA 6. 4. 47 r. zagubiono dokumenty oso- 
biste na nazw. Czechowski Henryk, Łódź, 
Radogoszcz juliusza 18 — 4. Łaskawego zna- 
lazcę proszę o zwrot dokumentów. —_13w 
SKRADZIONO leg. PPR, leg. Spółdzielcza, 
książeczke ZZ, dowody osobiste, leg. tram- 
wajowa, leg. fabryczną, kartki żywnościowe 
na nazwisko Pietrzak Andrzej, Urzędnicza 9. 

TI801 
SKRADZIONO książeczkę Ubezp. na nazwisko 
Banasiak Anłonina, Błońska 23, 11302 
SKRADZIONO leg. ttqmwajową, leg: kolporter- 
ską, leg. PPR na nazw. Michalak Józefa, Ber- 
ka Joselewieza 9. a ETOS 
ZAGUBIONO wszystkie dowody osobiste na 
nazwisko, Rykowski Ignacy, Przędzelniana 85. 
Bas 11804 
ZAGUBIONO dowód osobisty, karę powo- 
łania, leg. fabryczną na nazw. Surowiecki 
Bolesław, Gliniana 16. 11305 
ZAGUBIONO leg. Filmu Polskiego ze zdjęcia” 
mi na POWO: Effa Stanisława, Kamienna 14. 

11306 
ZAGUBIONO dowód osobisty, na nazwisko 
Stefankiewicz Aleksander, Franciszkańska 13. 

11307 
ZKGUIBONO wszystkie dowody osobiste na 
nazw. Szolarek Wiadysław Jaracza 37. 11308 


N Lokal e IKM 


ZAMIENIĘ lókal handlowy z mieszkaniem 
na mieszkanie, dzielnica obojętna. Wiado- 
mość Lipowa 53, 11316 
ZAMIENIĘ pokój średni, na większy, dzielni- 
ca obojetna. Legionów 40 pr. oficyna 3 piętro 
m. 54, 11327 
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, przedpokojem na 
większy pokój z kuchnia śródmieście. Wig- 
domóść Kilińskiego 209 — 3. 11264 
ZAMIENIĘ duży pokój z kuchnią na Wschońd. 
niej, na takie same w okolicy parku Poniatow 
skiego. Oferty do Administracj: „Pąrk”. 11285 
SKLEP w okolicy pl Reymonta Rzgowskiej 
poszukiwany koszia remontu zwrócę. Zgło- 
szenią do Redakcji pod „Golanieria”. 1i285 
ODDAM pokój, kuchnia wygody wzamian za 
większe. Koszty zwracam, Armii Ludowej 28-9. 

11287 
ODSTĘPIĘ paszteciarnie z wyszynkiem dobrze 
prosperujacą Oferty „Paszteciarnia”. 11268 
SAMOTNY poszukuje pokoju niekrępujacego 
dobrze zapłacę, Oferty pod „jedynkę”. 11269 


AAA Neu k c MINA 


KURSY Ceniralnsgo Zwiazku Stenogzatów i 
Maszynistek R. P. przyjmują zapisy na Ste- 
nografię, księgowość, maszynopisanie, Kiliń- 
skiego 50, Piotrkowska 83. 11055 
KURSY Ceniralnego Zwiazku Słenogratów d 
Maszynistek Rzplitej Polskiej Piotrkowska 83, 
rozpoczynają 16 kwietnia nowe grupy steno- 
grafii, księgowości, muszynopisania. 11179 
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